
Sesja absolutoryjna w Wieliczce stała 
się kolejną odsłoną konfliktu, który 
od początku kadencji ciąży nad 

lokalnym samorządem. Rafał Ślęczka 
objął gminę po wieloletnich rządach 
Artura Kozioła. Nowy burmistrz miał 
w wyborach nieformalne poparcie Prawa 
i Sprawiedliwości, ale w radzie nie ma 
stabilnej większości. Silne pozostaje 
tam środowisko związane z poprzednim 
włodarzem, a każde ważniejsze głoso-
wanie może stać się elementem szerszej 
politycznej rozgrywki.

W tle są finanse gminy, emisja obliga-
cji, spory o opłaty za odpady, komunika-
cję, oświatę, inwestycje oraz planowaną 
trasę S7 Kraków–Myślenice. Jedni mówią 
o konieczności porządkowania spraw po 
poprzednikach, inni o  braku dialogu 
i jasnego planu na kolejne lata. Czerw-
cowa sesja nie rozstrzygnęła tego sporu, 
ale wyraźnie podniosła jego temperaturę.

Sesja i głosowania
Podczas sesji 17 czerwca Rada Miej-

ska w Wieliczce głosowała nad wotum 
zaufania i absolutorium dla burmistrza 
Rafała Ślęczki. Obie uchwały wymagały 
bezwzględnej większości ustawowego 
składu rady. Ponieważ Rada Miejska 
w Wieliczce liczy 23 radnych, potrzeb-
nych było 12 głosów „za”. Tego wyniku 
nie udało się osiągnąć ani przy wotum 
zaufania, ani przy absolutorium.

W  głosowaniu nad wotum zaufa-
nia „za” było 8 radnych: Inga Cichoń, 
Beata Dubiel-Kulma, Agnieszka Frąk, 
Piotr Klimczyk, Daniel Lenik, Dominik 
Mikuła, Małgorzata Przetaczek i Grze-
gorz Sendorek.

Przeciw zagłosowało 7 radnych: Kamil 
Jastrzębski, Julia Kubać, Tadeusz Lura-
niec, Adrian Palonek, Elżbieta Sendor, 
Robert Skowronek i  Monika Zamar-
lik. Od głosu wstrzymali się Ludwik 

Gawor, Bartłomiej Krzych i  Elżbieta 
Sikora. Nieobecni podczas głosowa-
nia byli Włodzimierz Hartabus, Jakub 
Kostrz, Małgorzata Krasoń, Dorota Król 
i Grażyna Szwed.

Wynik oznacza, że uchwała o udzie-
leniu wotum zaufania nie uzyskała 
wymaganej większości. W przypadku 
tego głosowania przepisy są jedno-
znaczne: niepodjęcie uchwały o udzie-
leniu wotum jest równoznaczne z jego 
nieudzieleniem.

Nieco inaczej trzeba opisać głosowa-
nie nad absolutorium. Za udzieleniem 
absolutorium zagłosowało 9 radnych: 
Inga Cichoń, Beata Dubiel-Kulma, 
Ludwik Gawor, Piotr Klimczyk, Bartło-
miej Krzych, Daniel Lenik, Dominik 
Mikuła, Małgorzata Przetaczek i Grze-
gorz Sendorek.
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Po sesji absolutoryjnej w Wieliczce nad samorządem zawisła groźba referendum. Burmistrz 
Rafał Ślęczka drugi rok z rzędu nie otrzymał wotum zaufania, a uchwała absolutoryjna 
również nie uzyskała wymaganej większości. To otworzyło dyskusję o możliwym głosowaniu 
mieszkańców nad przyszłością burmistrza. Radni Koalicji Obywatelskiej zapewniają jednak, 
że nie chodzi im o polityczną wojnę, lecz o „żółtą kartkę”. Sprawa jest tym bardziej delikatna, 
że konsekwencje referendum zależałyby od podstawy jego przeprowadzenia. Gdyby powodem 
jednak nie był brak absolutorium, polityczne ryzyko mogłoby dotyczyć nie tylko burmistrza, 
ale również samej rady.

Burmistrz bez wotum, 
KO mówi o „żółtej kartce”

WIELICZKA PO GŁOSOWANIACH
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POWIAT WIELICKI

Kolejne inwestycje drogowe 
w Powiecie Wielickim
25 czerwca podpisana została umowa na 
realizację zadania pn. „Remont odcinków 
dróg powiatowych na terenie Powiatu 
Wielickiego w 2026 r.”

Umowę z wykonawcą – firmą PRODiM Sp. 
z o.o. z Krakowa – podpisał Dyrektor Zarządu 
Dróg Powiatowych w Wieliczce Adam Kardas.

Zakres prac obejmie remonty odcinków 
dróg powiatowych na terenie całego powiatu 
– m.in. w Woli Zabierzowskiej, Kłaju, Targo-
wisku, Sułkowie, Klęczanie, Cichawie, Łaza-
nach, Sułowie, Chorągwicy, Koźmicach Wiel-
kich oraz w Wieliczce.

To kolejne działania ukierunkowane na 

poprawę jakości infrastruktury drogowej, 
zwiększenie bezpieczeństwa oraz komfortu 
mieszkańców.

Wartość inwestycji wynosi około 2 mln zł, 
a zakończenie robót zaplanowano do 25 wrze-
śnia 2026 roku.

W spotkaniu uczestniczyli: Starosta Wielicki 
Roman Ptak, Wicestarosta Wielicki Ewa Ptasz-
nik, Sekretarz Powiatu Wielickiego Elżbieta 
Sendor, Wiceprzewodniczący Rady Powiatu Piotr 
Nowak i Jacek Juszkiewicz oraz radni Magda-
lena Kot i Karol Szybiński.

Powiat Wielicki konsekwentnie realizuje 
inwestycje drogowe, odpowiadając na potrzeby 
mieszkańców wszystkich gmin.

Powiat Wielicki z wotum zaufania 
i absolutorium za 2025 rok. 
Stabilne finanse i rekordowy 
wynik w Małopolsce
Podczas Sesji Rady Powiatu Wielickiego 
radni udzielili Zarządowi Powiatu wotum 
zaufania oraz absolutorium z  tytułu 
wykonania budżetu za 2025 rok. Jest to 
formalne potwierdzenie prawidłowej 
realizacji zadań oraz podsumowanie dzia-
łań podejmowanych w minionym roku na 
rzecz mieszkańców.

Poprzedzająca decyzję debata nad „Rapor-
tem o stanie Powiatu Wielickiego” była okazją 
do przedstawienia skali inwestycji, przedsię-
wzięć oraz kluczowych działań zrealizowanych 
w 2025 roku.

Miniony rok był okresem dalszego wzmacnia-
nia stabilności finansowej Powiatu Wielickiego. 

Dochody budżetu osiągnęły poziom 236,9 mln zł 
(wykonanie 100,11%), natomiast wydatki 
wyniosły 240,1 mln zł (wykonanie 96,86%).

Istotnym elementem jest systematyczny 
wzrost niezależności finansowej samorządu – 
dochody własne stanowią obecnie 82% wszyst-
kich dochodów. Wypracowana nadwyżka 
operacyjna ukształtowała się na poziomie 26% 
dochodów ogółem, co umożliwiło przeznaczenie 
znaczących środków na inwestycje.

W efekcie udział wydatków majątkowych 
wzrósł do 28% wszystkich wydatków budżetu.

„Na dobrą kondycję finansową Powiatu 
Wielickiego ogromny wpływ ma ścisła 
współpraca ze wszystkimi gminami wcho-
dzącymi w jego skład. Wspólnie realizowane 

Seniorzy coraz częściej stają się celem 
różnego rodzaju oszustw i prób wyłu-
dzeń. Fałszywe telefony, niebezpieczne 
wiadomości czy zagrożenia w Internecie 
wymagają dziś szczególnej ostrożności 
oraz wiedzy, jak skutecznie reagować.

Właśnie temu poświęcone było spotkanie 
inaugurujące ministerialny program „Świadomy 
Senior – Bezpieczny Senior”, które odbyło się 
w Powiatowym Kampusie Kultury w Wieliczce.

To dla Powiatu Wielickiego szczególne wyróż-
nienie, że pierwsze spotkanie programu skiero-
wanego do seniorów z całej Małopolski zostało 
zorganizowane właśnie tutaj. Uczestnicy mogli 

dowiedzieć się, jak rozpoznawać zagrożenia, 
chronić swoje dane i bezpiecznie funkcjonować 
w codziennym życiu.

W wydarzeniu uczestniczyli m.in. Minister 
Sprawiedliwości Waldemar Żurek, Pełnomoc-
niczka Rządu ds. Polityki Senioralnej Marzena 
Okła-Drewnowicz, Wicewojewoda Małopolska 
Elżbieta Achinger, Starosta Wielicki Roman 
Ptak oraz Wicestarosta Wielicki Ewa Ptasznik. 

Dziękujemy wszystkim seniorom za udział 
w  tym ważnym spotkaniu. Inwestowanie 
w świadomość i bezpieczeństwo mieszkań-
ców to jeden z ważnych elementów budowa-
nia wspólnoty opartej na trosce i wzajemnym 
wsparciu.

Ważne spotkanie dla seniorów 
w Powiecie Wielickim

inwestycje – rozwój terenów gospodarczych” 
– podkreślił podczas sesji Starosta Wielicki 
Roman Ptak.

Potwierdzeniem bardzo dobrej sytuacji finan-
sowej Powiatu Wielickiego jest również najnow-
szy ranking Regionalnej Izby Obrachunkowej, 
w którym Powiat zajął 1. miejsce wśród powia-
tów ziemskich województwa małopolskiego za 
2025 rok.

Wynik ten jest efektem połączenia trzech 
kluczowych czynników: wysokiej autonomii 
dochodowej, stabilnej kondycji finansowej 
oraz konsekwentnego ograniczania poziomu 
zadłużenia.

Powiat Wielicki pozostaje samorządem stabil-
nym, odpowiedzialnym i konsekwentnie rozwi-
jającym się, przygotowanym do realizacji kolej-
nych zadań i inwestycji na rzecz mieszkańców.
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NIEPOŁOMICE

Burmistrz z absolutorium 
i wotum zaufania
Rada Miejska w Niepołomicach udzieliła 
burmistrzowi Michałowi Hebdzie wotum 
zaufania oraz jednogłośnego absolutorium 
za wykonanie budżetu za 2025 rok. Radni 
zatwierdzili również sprawozdanie finan-
sowe i sprawozdanie z wykonania budżetu.

Za udzieleniem wotum zaufania głosowało 19 
radnych, jedna osoba wstrzymała się od głosu. 
Absolutorium zostało przyjęte jednogłośnie.

– To ważny sygnał, że obrany kierunek 
rozwoju gminy spotyka się z akceptacją Rady 
Miejskiej. Traktuję tę decyzję jako zobowiąza-
nie do dalszej pracy na rzecz mieszkańców – 
podkreślił burmistrz Michał Hebda.

Po głosowaniu burmistrz podziękował 
radnym, pracownikom Urzędu Miasta i Gminy, 
jednostek organizacyjnych oraz mieszkańcom 
za wspólne działania na rzecz rozwoju Miasta 
i Gminy Niepołomice.

Nowoczesny ambulans transportowy 
trafił do Niepołomickiego  
Centrum Medycznego
Pojazd będzie wykorzystywany do prze-
wozu pacjentów wymagających opieki 
medycznej podczas transportu, m.in. na 
badania diagnostyczne, zabiegi, konsulta-
cje specjalistyczne oraz pomiędzy placów-
kami medycznymi. 

Ambulans został zakupiony w  ramach 
projektu „Poprawa świadczenia opieki zdro-
wotnej w Gminie Niepołomice”, współfinanso-
wanego z programu Fundusze Europejskie dla 
Małopolski 2021–2027.

Pojazd wyposażono m.in. w  elektryczne 
nosze, krzesło transportowe, defibrylator AED 
oraz specjalistyczny sprzęt medyczny, który 
zapewni bezpieczeństwo pacjentów i ułatwi 
pracę personelu medycznego.

Przejęcie planowych transportów przez nowy 
ambulans pozwoli odciążyć karetki systemowe 
Państwowego Ratownictwa Medycznego. 
Dzięki temu zespoły ratownictwa będą mogły 

w większym stopniu pozostawać w gotowości do 
interwencji w stanach nagłego zagrożenia życia.

Nowe władze strażaków ochotników 
w Gminie Niepołomice
Podczas XIII Zjazdu Oddziału Miejsko-
-Gminnego Związku Ochotniczych Straży 
Pożarnych RP w Niepołomicach wybrano 
władze na kolejną kadencję.

Prezesem Zarządu został Tomasz Tomala. 
Funkcje wiceprezesów objęli Leszek Łach, 
Mirosław Bober i Piotr Baran. Komendan-
tem Miejsko-Gminnym został Piotr Klima, 
jego zastępcą Marcin Wdaniec. Skarbnikiem 
wybrano Mateusza Drabika, sekretarzem 

Krzysztofa Szydłowskiego, a  członkami 
zarządu Sebastiana Starostę, Jana Ziobrę 
i Karola Śliwę.

Wybrano również Komisję Rewizyjną, której 
przewodniczącą została Natalia Kozdrój. W jej 
skład weszli także Zbigniew Pichór, Tomasz 
Wideł, Kamil Radecki i Gabriela Siuda.

Nowe władze będą koordynować współpracę 
jednostek OSP z terenu Gminy Niepołomice 
oraz działania związane z ochroną przeciwpo-
żarową i bezpieczeństwem mieszkańców.

Upał ich nie zatrzymał
Kilkudziesięciu bramkarzy stanęło do 
rywalizacji podczas III Bitwy Bramkar-
skiej, która odbyła się w Niepołomickim 
Centrum Sportu w Staniątkach.

 Mimo temperatury przekraczającej 30°C na 
boisku nie brakowało efektownych interwencji, 
goli i sportowych emocji.

– Najbardziej cieszy mnie, że z roku na rok 
przybywa uczestników. To pokazuje, że Bitwa 

Bramkarska ma swoją markę i  przyciąga 
młodych ludzi, którzy chcą rywalizować i rozwi-
jać swoje umiejętności – mówi organizator 
Wojciech Malarz.

Rywalizacja rozpoczęła się pokazowym 
meczem byłych bramkarzy MKS Puszcza Niepo-
łomice, a następnie zawodnicy walczyli w pięciu 
kategoriach wiekowych. Najlepsi odebrali 
puchary i nagrody, a organizatorzy już zapo-
wiadają kolejną edycję wydarzenia.
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Przeciw był Tadeusz Luraniec. Wstrzymali 
się: Kamil Jastrzębski, Julia Kubać, Adrian 
Palonek, Elżbieta Sendor, Elżbieta Sikora, 
Robert Skowronek i Monika Zamarlik. Głosu 
nie oddała Agnieszka Frąk. Pięcioro radnych 
było nieobecnych.

Choć głosów „za” było więcej niż głosów 
„przeciw”, uchwała absolutoryjna nie uzyskała 
wymaganej większości. Przy 23-osobowej radzie 
potrzeba było 12 głosów „za”.

Referendum?  
Wszystko zależy od podstawy

Najważniejsze skutki prawne wiążą się 
z wotum zaufania. To już drugi rok z rzędu, 
w którym Rafał Ślęczka nie otrzymał poparcia 
rady w tym głosowaniu. Oznacza to, że Rada 
Miejska może teraz podjąć uchwałę o przepro-
wadzeniu referendum w sprawie odwołania 
burmistrza. Może, ale nie musi. Droga do takiej 
decyzji została formalnie otwarta, ale nie jest 
to obowiązek rady.

Taka uchwała wymagałaby bezwzględnej 
większości ustawowego składu rady, czyli 
w Wieliczce 12 głosów. Musiałaby zostać 
podjęta w głosowaniu imiennym i nie wcze-
śniej niż po upływie 14 dni od głosowania 
dotyczącego wotum zaufania. Jeśli rada 
zdecydowałaby się na taki krok, nie byłoby 
etapu zbierania podpisów. Byłoby to refe-
rendum uruchamiane uchwałą rady, a nie 
z inicjatywy mieszkańców.

W przypadku absolutorium liczy się nie tylko 
sam wynik głosowania, ale też to, co formalnie 
zdecydowała rada. Jeśli uchwała o udziele-
niu absolutorium nie przechodzi, bo zabrakło 
wymaganej większości głosów „za”, nie jest to 
jeszcze to samo, co świadome przegłosowanie 
uchwały o nieudzieleniu absolutorium. Dopiero 
taka wyraźna decyzja rady może mieć dalsze 
skutki polityczne i prawne. 

Jednak gdyby referendum było skutkiem 
wyraźnego nieudzielenia burmistrzowi absolu-
torium, rada nie byłaby zagrożona odwołaniem 
tylko dlatego, że mieszkańcy w referendum 
obroniliby swojego burmistrza. 

Dlatego ewentualne referendum w Wieliczce 
byłoby politycznie poważną decyzją. W zależ-
ności od przyjętej podstawy mogłoby oznaczać 
tylko próbę odwołania burmistrza albo stać się 
głosowaniem, którego wynik uderzyłby również 
w radnych.

Burmistrz:  
to polityczna demonstracja siły

Po głosowaniu Rafał Ślęczka opublikował 
stanowisko, w którym nie krył rozczarowania 
decyzją części radnych. Ocenił, że radni Koalicji 
Obywatelskiej oraz Porozumienia Samorządo-
wego po raz kolejny nie udzielili mu wotum 
zaufania, nie wskazując konkretnych zarzu-
tów wobec jego pracy, pracy urzędu ani działań 
podejmowanych przez zespół.

W ocenie burmistrza trudno odbierać to 
inaczej niż jako „polityczną demonstrację siły”. 
Ślęczka podkreślał, że wotum zaufania powinno 
być oceną pracy, odpowiedzialności i efektów 
podejmowanych działań, a nie narzędziem 
bieżącej walki politycznej.

Burmistrz przekonywał również, że przez 
ostatni rok wraz ze swoim zespołem pracował 
nad poprawą sytuacji finansowej gminy, porząd-
kowaniem ważnych spraw i przygotowaniem 
działań na kolejne miesiące. Jednocześnie 
zapewnił, że nie zamierza odpowiadać politycz-
nym odwetem wobec mieszkańców tych części 
gminy, które reprezentują radni będący wobec 
niego w opozycji.

— Nie będę odpowiadał polityką na politykę 
— zadeklarował Rafał Ślęczka.

W jego stanowisku pojawiło się też zapewnie-
nie, że w dalszym działaniu będzie kierował się 
dobrem gminy i mieszkańców, a nie interesem 
partyjnym.

KO odpowiada:  
to ocena dwóch lat kadencji

Na zarzuty burmistrza odpowiedzieli radni 
Koalicji Obywatelskiej. Ich stanowisko opubli-
kował Robert Skowronek, I  wiceprzewod-
niczący Rady Miejskiej w Wieliczce. Radni 
przekonują, że ich decyzja nie była efektem 
jednego wydarzenia ani jednego głosowania, 
lecz oceną sposobu zarządzania gminą w obec-
nej kadencji.

Według KO samorząd wymaga dialogu 
przez cały rok, a wotum zaufania jest oceną 
kierunku, w  jakim zmierza gmina. Radni 
podkreślają, że nie negują wszystkich dzia-
łań burmistrza i nie blokowali każdej inicja-
tywy wychodzącej z urzędu. Przypominają, 
że poparli budżet oraz uchwały, które — ich 
zdaniem — służyły mieszkańcom.

W stanowisku wymieniają jednak kilka 
obszarów, które miały uzasadniać brak 

poparcia dla wotum zaufania. Na pierwszym 
miejscu wskazują komunikację miejską, 
podwyżki cen biletów i zamieszanie wokół 
biletu metropolitalnego. Ich zdaniem samo-
rząd nie może ograniczać się do podnoszenia 
opłat, jeśli za podwyżkami nie idzie poprawa 
jakości usług publicznych, sprawniejsza orga-
nizacja i lepsze zarządzanie.

Kolejny zarzut dotyczy stylu prowadzenia 
ważnych spraw. KO wskazuje, że zbyt często 
decyzjom towarzyszył niepotrzebny konflikt. 
W tym kontekście radni wymieniają m.in. 
spory wokół oświaty, użytku ekologicznego 
oraz innych tematów ważnych dla mieszkań-
ców. Według nich rolą burmistrza powinno być 
łączenie różnych środowisk i szukanie kompro-
misu, a nie utrwalanie atmosfery konfliktu.

„Żółta kartka”, a nie polityczna wojna
Radni KO odnoszą się również do argumentu 

o trudnej sytuacji finansowej i organizacyjnej 
gminy odziedziczonej po poprzedniej kaden-
cji. Deklarują, że rozumieją, iż nie wszystkie 
problemy powstały za obecnego burmistrza. 
Zarazem podkreślają, że po dwóch latach 
mieszkańcy oczekują już przede wszystkim 
odpowiedzi na pytanie, co dalej.

KO nie zgadza się także z przerzucaniem 
odpowiedzialności za obecną sytuację na Radę 

Miejską oraz z ciągłym wracaniem do sporów 
sprzed lat. Radni zaznaczają, że wielu z nich, 
w tym większość obecnego klubu KO, po raz 
pierwszy pełni mandat i chce zajmować się 
bieżącymi problemami mieszkańców, a nie 
wyłącznie rozliczeniami przeszłości.

Najmocniejszy politycznie fragment stano-
wiska dotyczy referendum. Po drugim z rzędu 
nieudzieleniu wotum zaufania pytanie o taki 
scenariusz natychmiast wróciło w Wieliczce. 
Radni KO przekonują jednak, że ich głosowa-
nie nie miało być krokiem w stronę odwołania 
burmistrza.

Jak podkreślili, była to „żółta kartka, a nie 
próba wywołania politycznej wojny”. W ich 
ocenie nieudzielenie wotum zaufania jest 
przede wszystkim oceną sposobu sprawowa-
nia funkcji i sygnałem potrzeby zmian, a nie 
dążeniem do referendum.

Wieliczka nadal pozostaje w samorządowym 
klinczu. Burmistrz nie ma stabilnej większo-
ści, rada coraz mocniej punktuje jego sposób 
rządzenia, a droga do referendum została 
formalnie otwarta. Tyle że to broń obosieczna. 
W  zależności od podstawy uchwały radni 
mogliby uruchomić procedurę, która uderzy-
łaby nie tylko w burmistrza, ale także w nich 
samych.

Marzena Gitler, fot. Mateusz Łysik

dokończenie ze str. 1 »

Wieliczka po głosowaniach. Burmistrz bez wotum, KO mówi o „żółtej kartce”

Kopalnia w Bochni na tak, a wielicka kopalnia na nie? 
Co z ulgami Karty Mieszkańca?
„Solne dziedzictwo Małopolski nie kończy 
się na granicach jednej gminy”. To komen-
tarz do dobrej wiadomości. Wieliczka 
podpisała umowę z prezesem Kopalni 
Soli w Bochni. Dzięki niej mieszkańcy 
Solnego Miasta będą mogli taniej skorzy-
stać z atrakcji najstarszej małopolskiej 
kopalni. Pod postem miasta szybko poja-
wiło się jednak pytanie: skoro Bochnia się 
zgodziła, to co z Kopalnią Soli „Wieliczka”?

Nowe porozumienie otwiera przed mieszkań-
cami Wieliczki kolejną możliwość korzystania 
z atrakcji regionu na preferencyjnych zasadach. 
Tym razem chodzi o Kopalnię Soli Bochnia — 
miejsce, które łączy historię, podziemne trasy 
turystyczne, unikatową ekspozycję multime-
dialną i jedną z najstarszych kopalń soli w Polsce. 
Dzięki współpracy z Gminą Wieliczka oferta 
bocheńskiej kopalni ma być teraz bliżej Wieli-
czan posiadających Wielicką Kartę Mieszkańca.

Porozumienie podpisano 18 czerwca 
w Bochni. W imieniu Gminy Wieliczka doku-
ment podpisał burmistrz Rafał Ślęczka, a po 
stronie Kopalni Soli Bochnia Sp. z o.o. — prezes 
zarządu Krzysztof Zięba. W spotkaniu uczestni-
czyły także Katarzyna Kursa, skarbnik Gminy 
Wieliczka, oraz Marta Strączyńska, dyrektor 
ds. turystyki w Kopalni Soli Bochnia.

Miasto przedstawiło porozumienie nie tylko 
jako rozszerzenie katalogu ulg dla mieszkań-
ców, ale też jako symboliczny gest współpracy 
dwóch miejsc zbudowanych na tym samym 
solnym dziedzictwie. „Wieliczka i Bochnia. 
Dwie kopalnie. Jedno solne dziedzictwo” — 
podkreśliła Wieliczka.

„Solne dziedzictwo Małopolski nie kończy się 
na granicach jednej gminy. Ono łączy miejsca, 
ludzi, tradycje i opowieści, które od wieków 
budują tożsamość naszego regionu” — czytamy 
w miejskim komunikacie.

Wieliczanie pojadą taniej do Bochni
Gdy juz padła ważna deklaracja, oprócz rado-

ści z nowej porcji ulg, mieszkańcy szybko zadali 
pytanie o drugą kopalnię — tę, która znajduje 
się w samej Wieliczce.

„Bardzo dobra wiadomość! Teraz może 
czas na kolejny krok i włączenie do programu 
również Kopalnia Soli „Wieliczka”. Byłby to 

piękny symbol wzajemności i jeszcze większa 
korzyść dla mieszkańców oraz promocji naszego 
wspólnego solnego dziedzictwa” — napisał 
jeden z komentujących.

Inny komentarz był już dużo bardziej 
dosadny: „Kopalnia Soli „Wieliczka” wstyd, 
że mieszkańcy Wieliczki nie mogą się dopro-
sić o tanie bilety czy choćby cykliczne akcje 
promocyjne”.

Pojawiły się też głosy szersze, dotyczące rela-
cji miasta z turystyką i samą kopalnią. „Nało-
żyć myto na wszystkich turystów i będzie kasa 
na dofinansowanie do Wielickiej Karty Miesz-
kańca. Swoją drogą z tej kopalni to mamy tyle 
co nasz kraj z zagranicznego przemysłu – cały 
zysk idzie na zewnątrz a nam ochłapy zostają” 
— napisał kolejny internauta.

Pytanie o udział Kopalni Soli „Wieliczka” 
w programie jest tym bardziej zasadne, że 
zarówno ona, jak i Kopalnia Soli Bochnia są 
spółkami Skarbu Państwa. Obie są też częścią 
tego samego, rozpoznawalnego w świecie dzie-
dzictwa. Kopalnia Soli „Wieliczka”, Kopalnia 
Soli Bochnia oraz Zamek Żupny w Wieliczce 
tworzą wspólny wpis na Liście Światowego 
Dziedzictwa UNESCO jako Królewskie Kopal-
nie Soli w Wieliczce i Bochni.

dokończenie na str. 6 »
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GMINA WIELICZKA

Projekt zostanie zrealizowany przy 100% 
dofinansowaniu kosztów kwalifikowa-
nych, bez konieczności wniesienia wkładu 
własnego przez Gminę Wieliczka i Solne 
Miasto Sp. z o.o.

Dzięki pozyskanym środkom pływalnia 
Solnego Miasta przejdzie kompleksową moder-
nizację w zakresie dostępności dla osób ze szcze-
gólnymi potrzebami 

Zakres prac obejmie m.in. wymianę 
nawierzchni i płytek w strefie basenowej, prze-
budowę schodów basenowych i montaż nowych 
barierek, wykonanie oznaczeń kontrastowych 
i dotykowych dla osób z dysfunkcją wzroku, 
montaż automatycznych drzwi wejściowych, 
przygotowanie infrastruktury pod podnośnik 
basenowy oraz szereg innych rozwiązań zgod-
nych ze Standardami Dostępnej Pływalni. 

Projekt obejmuje również specjalistyczne 
szkolenia kadry oraz uruchomienie całkowicie 
bezpłatnych zajęć dla osób z niepełnosprawno-
ściami, seniorów oraz innych grup wymagają-
cych dodatkowego wsparcia.

 Rafał Ślęczka,  
Burmistrz Miasta i Gminy Wieliczka:
„Pływalnia Solnego Miasta służy mieszkań-

com już od ponad 15 lat. W tym czasie stała się 
jednym z najważniejszych obiektów sportowo-
‑rekreacyjnych w naszej gminie. Po tak długim 
okresie eksploatacji zarówno hala basenowa, 
jak i część infrastruktury technicznej wymagają 
modernizacji. Dzięki pozyskanemu dofinanso-
waniu nie tylko poprawimy stan i funkcjonal-
ność obiektu, ale również przygotujemy go do 
pełnej dostępności dla osób ze szczególnymi 
potrzebami. To inwestycja, która będzie służyć 
mieszkańcom przez kolejne lata.”

 Tomasz Broniowski,  
Prezes Solnego Miasta Sp. z o.o.:

„Od wielu miesięcy pracujemy nad pozy-
skiwaniem środków zewnętrznych na rozwój 
i modernizację naszego obiektu. Oczekujemy 
również na wyniki kolejnego programu doty-
czącego modernizacji infrastruktury technicz-
nej pływalni. Dzisiejsza informacja jest jednak 
wyjątkowo ważna, ponieważ dzięki temu 

Projekt „Zapewnienie dostępności 
pływalni Solnego Miasta 
w Wieliczce”, przygotowany 
przez Solne Miasto Sp. z o.o. 
we współpracy z Gminą Wieliczka, 
uzyskał pozytywną ocenę 
i otrzymał dofinansowanie  
ze środków europejskich 

projektowi uda się nie tylko poprawić stan samej 
hali basenowej i znacząco zwiększyć jej dostęp-
ność, ale także uruchomić bezpłatne zajęcia 
dla osób z niepełnosprawnościami oraz innych 
grup wymagających szczególnego wsparcia. 
To projekt, który łączy inwestycję infrastruk-
turalną z realnym wymiarem społecznym.”

To kolejny przykład skutecznej współpracy 
Gminy Wieliczka i Solnego Miasta na rzecz 
rozwoju nowoczesnej, dostępnej i przyjaznej 
infrastruktury publicznej 

Małgorzata Szostak,  
Radna Województwa Małopolskiego:
„To jedna z tych inicjatyw, które przynoszą 

korzyści wielu grupom mieszkańców jedno-
cześnie. Modernizacja pływalni, poprawa jej 
dostępności oraz bezpłatne zajęcia dla seniorów 
i osób ze szczególnymi potrzebami to inwestycja 
w zdrowie, aktywność i integrację społeczną. 
Jako wieliczanka bardzo się cieszę, że mogłam 
wspierać ten projekt i obserwować jego drogę 
do pozytywnego finału.” 

Podpisano umowę 
na rozbudowę drogi 
gminnej oraz budowę 
sieci wodociągowo-
-kanalizacyjnej 
w Wieliczce
17 czerwca 2026 roku w  Urzędzie Miasta i  Gminy 
w  Wieliczce podpisana została umowa na realiza-
cję zadania pn. „Rozbudowa drogi gminnej 560832K 
w  km od 0+534,30 do km 1+294,50 w  miejscowości 
Wieliczka, Gmina Wieliczka” wraz z  budową sieci 
wodociągowo-kanalizacyjnej.

Wykonawcą inwestycji będzie Strabag Infrastruktura Południe 
Sp. z o.o. z siedzibą we Wrocławiu.

W podpisaniu umowy uczestniczyli: Rafał Ślęczka, Burmistrz 
Miasta i Gminy Wieliczka, Michał Roehlich, Zastępca Burmi-
strza ds. Rozwoju, Katarzyna Kursa, Skarbnik Gminy, Paulina 
Sewiłło-Madej, Dyrektor Gminnego Zarządu Dróg w Wieliczce, 
Bogumiła Surówka, przedstawiciel Gminnego Zarządu Dróg 
w Wieliczce, Karolina Marzec-Oleksik, Prezes Zakładu Gospo-
darki Komunalnej w Wieliczce Sp. z o.o., Agata Stachura, 
przedstawiciel Zakładu Gospodarki Komunalnej Sp. z o.o., oraz 
Konrad Letkowski, przedstawiciel wykonawcy — Strabag Infra-
struktura Południe Sp. z o.o.

Zakres inwestycji obejmuje rozbudowę drogi gminnej na 
odcinku o długości około 760 metrów. W ramach zadania wyko-
nana zostanie droga o szerokości 5 metrów wraz z chodnikiem, 
kanalizacją deszczową, oświetleniem oraz przebudową urządzeń 
podziemnych.

Równolegle z inwestycją drogową realizowana będzie budowa 
sieci wodociągowej oraz kanalizacji sanitarnej. Ta część zadania 
zostanie wykonana w porozumieniu i na koszt Zakładu Gospo-
darki Komunalnej w Wieliczce.

— To kolejna ważna inwestycja dla mieszkańców naszej 
gminy. Rozbudowa drogi wraz z budową niezbędnej infrastruk-
tury technicznej poprawi bezpieczeństwo i komfort codziennego 
poruszania się, a także przyczyni się do dalszego rozwoju tej 
części Wieliczki — podkreśla Rafał Ślęczka, Burmistrz Miasta 
i Gminy Wieliczka.

Ogólna wartość zadania wynosi 6 980 399,56 zł. Na inwe-
stycję drogową przeznaczono 6 488 399,56 zł, natomiast 

koszt budowy sieci wodociągowej i kanalizacyjnej wynosi 
492 000 zł.

Część drogowa przedsięwzięcia realizowana będzie przy dofi-
nansowaniu z Rządowego Funduszu Rozwoju Dróg, zgodnie 
z umową zawartą 13 marca 2026 roku.

Termin realizacji zadania wynosi 16 miesięcy od dnia podpi-
sania umowy.

Inwestycja ma istotne znaczenie dla poprawy lokalnego układu 
komunikacyjnego oraz rozwoju infrastruktury technicznej w tej 
części Wieliczki. Jej realizacja wpłynie na bezpieczeństwo użyt-
kowników drogi, komfort mieszkańców oraz uporządkowanie 
infrastruktury podziemnej.
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WIELICKI

Straty w samym obiekcie 
sportowym wstępnie osza-
cowano na około 10 tys. zł. 
32-latek usłyszał zarzuty 
dotyczące zniszczenia mienia, 
a także usiłowania sprowadze-
nia bezpośredniego niebezpie-
czeństwa pożaru. Grozi mu do 
8 lat więzienia.

■ Pijany kierowca audi 
w rowie. Miał trzy doży-
wotnie zakazy

17 czerwca około godz. 20:15 
w Winiarach, w gminie Gdów, 
doszło do groźnie wyglądają-
cego zdarzenia. Kierujący audi 
wyjeżdżał z parkingu sklepu, 
po czym zjechał z drogi i wpadł 
do przydrożnego rowu.

Policjanci ustalili, że za 
kierownicą siedział 63-letni 
mieszkaniec powiatu myśle-
nickiego. Badanie wykazało 
u niego ponad 2 promile alko-
holu. Jak informuje policja, 
mężczyzna nie miał upraw-
nień do kierowania, a dodat-
kowo obowiązywały go trzy 
aktywne dożywotnie zakazy 
prowadzenia pojazdów.

19 czerwca Sąd Rejonowy 
w Myślenicach, na wniosek 
prokuratury, zastosował wobec 
niego tymczasowy areszt na 

■ Podpalenia w Wieliczce. 
32-latek trafił do aresztu

W nocy z 10 na 11 czerwca 
na terenie Wieliczki i okolic 
doszło do kilku podpaleń. 
Wieliccy policjanci zatrzy-
mali 32-letniego mieszkańca 
Wieliczki podejrzewanego 
o te zdarzenia. Decyzją sądu 
mężczyzna został tymczasowo 
aresztowany.

Według ustaleń policji, 
przy Szkole Podstawowej 
nr 6 w Wieliczce podpalony 
został plastikowy pojemnik 
na śmieci, a ogień nadpalił 
też pokrycie balonu hali spor-
towej. W tym samym czasie 
sprawca miał podpalić trzy 
samochody zaparkowane na 
parkingu przy drodze prowa-
dzącej w  kierunku stawu 
w miejscowości Grabówki.

Notatki z radiowozu trzy miesiące. Mężczyzna 
odpowie m.in. za jazdę po 
alkoholu, prowadzenie bez 
uprawnień i złamanie sądo-
wych zakazów.

■ Policjanci i  ratownicy 
walczyli o życie mężczyzny

22 czerwca policjanci 
z  Komendy Powiatowej 
Policji w  Wieliczce zostali 
skierowani do jednej z miej-
scowości w  powiecie, gdzie 
pomocy potrzebował mężczy-
zna znajdujący się w kryzysie 
emocjonalnym.

Na miejscu funkcjonariu-
sze, wspólnie z ratownikami 
medycznymi, rozpoczęli 
resuscytację krążeniowo-odde-
chową. Do działań dołączyli też 
strażacy z Państwowej Straży 
Pożarnej w Wieliczce.

Dzięki szybkiej reakcji służb 
mężczyzna odzyskał czynno-
ści życiowe. Następnie został 
przekazany medykom i prze-
wieziony do szpitala.

■ Czerwone światło, 
zderzenie i  prawie 3 
promile

28 czerwca około godz. 
15:00 w Bodzanowie doszło 
do zdarzenia na drodze krajo-
wej nr 94. Według policji 
49-letni kierowca forda, jadąc 
od strony Bochni w kierunku 

Wieliczki, miał wjechać na 
skrzyżowanie na czerwonym 
świetle.

Chwilę później doszło 
do zderzenia z  prawidłowo 
jadącym audi, a ford wpadł 
do przydrożnego rowu. Na 
szczęście nikt nie odniósł 
poważnych obrażeń. Badanie 
wykazało u 49-latka blisko 3 
promile alkoholu.

Policjanci ustalili też, że 
mężczyzna miał aktywny 
zakaz prowadzenia pojazdów 
mechanicznych i był poszu-
kiwany przez policję. 1 lipca 
sąd zastosował wobec niego 
tymczasowy areszt na trzy 
miesiące.

■ BMW zatrzymane 
w  Wieliczce. Kierowca 
miał ponad 3 promile

30 czerwca na terenie 
Wieliczki policjanci zatrzymali 
kolejnego nietrzeźwego kieru-
jącego. Mężczyzna prowadził 
samochód marki BMW.

Badanie wykazało ponad 
3 promile alkoholu we krwi. 
Po sprawdzeniu w  policyj-
nych systemach okazało się, 
że kierowca miał aktywny 
zakaz prowadzenia pojazdów 
mechanicznych oraz cofnięte 
uprawnienia do kierowania. 
Został zatrzymany i odpowie 
przed sądem.

ogłoszenia 
drobne 

USŁUGI

• WODA ŹRÓDLANA DLA TWOJE-
GO DOMU I FIRMY. Dostawa gratis! 
tel. 886-773-658

• GAZY TECHNICZNE, MATERIAŁY 
SPAWALNICZE. 
Atrakcyjne ceny, tel. 602-695-059

• KUPIĘ SAMOCHÓD LUB 
MOTOCYKL Z OKRESU PRL
tel. 696-110-317

OGŁOSZENIA

■ Policja szuka mężczy-
zny ze zdjęcia. Chodzi 
o sprawę oszustwa

Komenda Powiatowa Policji 
w Wieliczce prowadzi czynno-
ści w sprawie wypłaty pienię-
dzy pochodzących z przestęp-
stwa oszustwa. Funkcjona-
riusze, za zgodą właściwego 
organu, opublikowali wizeru-
nek mężczyzny, który może 

mieć związek ze sprawą.
Sama wypłata gotówki miała 

miejsce 9 października 2025 
roku w bankomacie przy ul. 
Podchorążych 2 w Krakowie. 
Osoby, które rozpoznają mężczy-
znę lub mają informacje mogące 
pomóc w ustaleniu jego tożsa-
mości, proszone są o kontakt 
z KPP w Wieliczce albo nume-
rem alarmowym 112.

Wojewoda pisze do GDDKiA.  
Chce rewizji podejścia do S7
Nie nowa ekspresówka za wszelką cenę, 
ale rewizja założeń i bardziej elastyczny 
standard drogi. Tak można odczytać pismo 
wojewody małopolskiego do centrali 
GDDKiA w sprawie S7 Kraków–Myśle-
nice. Dokument pojawił się w momencie, 
gdy część komitetów społecznych wstrzy-
mała udział w pracach zespołu.

Wojewoda Małopolski Krzysztof Jan Klęczar 
zwrócił się do centrali Generalnej Dyrekcji 
Dróg Krajowych i Autostrad w sprawie plano-
wanej trasy S7 Kraków–Myślenice. Pismo 
z 11 czerwca, skierowane do Pawła Woźniaka, 
p.o. Generalnego Dyrektora Dróg Krajowych 
i Autostrad, może okazać się jednym z najważ-
niejszych głosów w trwającym od miesięcy 
konflikcie.

Dokument jest odpowiedzią na postulaty 
mieszkańców i komitetów społecznych, które 
w ostatnich tygodniach coraz ostrzej kryty-
kowały sposób prowadzenia prac Zespołu ds. 
S7. Część przedstawicieli strony społecznej 
podjęła decyzję o wstrzymaniu udziału w posie-
dzeniach, zarzucając GDDKiA brak realnego 
dialogu, pracę na niepełnych danych i narzu-
cenie tempa, które — ich zdaniem — uniemoż-
liwia rzetelną ocenę wariantów.

Ostatnie posiedzenie zespołu odbyło się 
w piątek, 12 czerwca, już po decyzjach części 
komitetów o bojkocie. Według relacji uczest-
ników frekwencja była ograniczona, a część 

krzeseł świeciła pustkami. To pokazało skalę 
kryzysu zaufania do obecnej formuły rozmów.

Wojewoda: potrzebna refleksja  
nad dotychczasowym procesem

W piśmie do p.o. Generalnego Dyrektora 
Dróg Krajowych i Autostrad Pawła Woźniaka 
wojewoda Krzysztof Jan Klęczar przypomina, 
że występuje w interesie społecznym i repre-
zentuje głos lokalnych społeczności, w tym 
mieszkańców Krakowa, Mogilan, Świątnik 
Górnych, Sieprawia, Wieliczki oraz sąsiednich 
miejscowości.

Już na początku dokumentu deklaruje, że 
chce „ponownie wyrazić swoje poparcie dla 
postulatów mieszkańców gmin, przez które 
rozważany jest przebieg planowanej inwesty-
cji”. Zwraca się też do szefa GDDKiA z prośbą 
o „refleksję wobec dotychczasowego procesu 
planistycznego” oraz „rozważenie modyfi-
kacji założeń projektowych realizowanych 
przez Generalną Dyrekcję Dróg Krajowych 
i Autostrad”.

Wojewoda odnosi się również do napięcia 
wokół prac zespołu ds. S7 Kraków–Myśle-
nice. Jak pisze, „dotychczasowy, dynamiczny 
harmonogram prac Zespołu ds. S7 wywo-
łał duże zaniepokojenie opinii publicznej, 
co doprowadziło do czasowego wstrzymania 
udziału strony społecznej w spotkaniach”.  

>>
Wielicka kopalnia dla mieszkańców

Warto jednak zaznaczyć, że Kopalnia Soli 
„Wieliczka” od lat angażuje się w wydarze-
nia miejskie, kulturalne i społeczne, wspiera 
inicjatywy związane z tradycją górniczą, spor-
tem czy działalnością społeczną. W ostatnim 
czasie kopalnia była m.in. głównym part-
nerem strategicznym Dni Św. Kingi 2025, 
partnerowała młodzieżowemu turniejowi Salt 
Mine Cup 2026, wspierała Fundację Nagrody 
im. Józefa Dietla, a w czerwcu 2026 roku 
gościła w tężni uczestników zjazdu stowa-
rzyszenia „Mali Bohaterowie”. Cyklicznie 
też pojawiają się akcje promocyjne umożliwia-
jące Wieliczanom tańsze zwiedzanie kopalni, 
a osobnym, stałym rozwiązaniem pozostaje 
preferencyjna cena wejścia do tężni solan-
kowej dla osób zameldowanych na terenie 
miasta i gminy Wieliczka.

To wszystko pokazuje, że wielicka kopalnia 
potrafi budować relacje z lokalną społeczno-
ścią i  przygotowywać dla niej konkretne 
rozwiązania. Dlatego pytanie mieszkańców 
brzmi dziś jeszcze mocniej: skoro zniżki 
i współpraca są możliwe, dlaczego do tej pory 
nie zostały wpisane w systemowy program 
Wielickiej Karty Mieszkańca?

Karta miała zachęcać  
do płacenia podatków w Wieliczce

Wielicka Karta Mieszkańca wystartowała 
3 lutego 2025 roku. Była jedną z obietnic 
wyborczych Rafała Ślęczki. Jeszcze przed 
uruchomieniem programu burmistrz zapo-
wiadał stworzenie elektronicznej i tradycyj-
nej wersji karty dla osób płacących podatki 
w Wieliczce.

Z karty mogą korzystać osoby, które rozli-
czają PIT w Wieliczce albo prowadzą działal-
ność rolniczą na terenie gminy. Program ma 

więc nie tylko dawać mieszkańcom konkretne 
ulgi, ale też zachęcać do formalnego wiązania 
się z gminą i zostawiania części podatków 
właśnie tutaj.

To ważne w szybko rosnącej gminie. Dla 
władz karta mieszkańca może być realnym 
narzędziem lokalnej polityki: z jednej strony 
nagradza osoby rozliczające się w gminie, 
z drugiej daje partnerom programu dostęp 
do dużej grupy odbiorców.

Zgodnie z regulaminem Wielickiej Karty 
Mieszkańca wysokość i rodzaj ulg oferowa-
nych przez partnerów są ich decyzją, a lista 
ulg i partnerów jest aktualizowana na stro-
nie programu oraz w aplikacji mobilnej.

Co na to Kopalnia Soli „Wieliczka”?
Porozumienie z Bochnią samo w sobie jest 

dobrą wiadomością. Mieszkańcy Wieliczki 
będą mogli taniej poznawać drugą z mało-
polskich kopalń soli, a oba miasta pokazują, 
że wspólne dziedzictwo może być podstawą 
współpracy, nie tylko rywalizacji.

Ale właśnie dlatego pytanie o Kopalnię Soli 
„Wieliczka” wraca ze zdwojoną siłą. Skoro 
bocheńska kopalnia weszła do programu, 
a wielicka kopalnia już wcześniej organi-
zowała akcje promocyjne dla mieszkańców, 
to dlaczego do dziś nie ma jej w Wielickiej 
Karcie Mieszkańca?

Redakcja Głos24 wysłała pytania do 
Kopalni Soli „Wieliczka”. Zapytaliśmy, czy 
spółka otrzymała propozycję przystąpienia 
do programu, czy prowadziła w tej sprawie 
rozmowy z Gminą Wieliczka, dlaczego dotąd 
nie zadeklarowała udziału w  Wielickiej 
Karcie Mieszkańca oraz czy rozważa takie 
rozwiązanie w przyszłości.

Do tematu wrócimy po otrzymaniu 
odpowiedzi.

Marzena Gitler, fot.: UMiG Wieliczka dokończenie na str. 7 »
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BISKUPICE

Najzdolniejsi uczniowie nagrodzeni. 
Gmina Biskupice doceniła młode talenty

Dla bezpieczeństwa pieszych – 
wkrótce ruszy budowa 
chodnika w Tomaszkowicach 
i Przebieczanach – „Edukacja jest najlepszą inwestycją w przy-

szłość. Jesteśmy dumni z  naszych uczniów, 
którzy swoją pracą, zaangażowaniem i deter-
minacją pokazują, że warto sięgać po ambitne 
cele” – podkreśliła Wójt Gminy Biskupice Renata 
Gawlik podczas uroczystego wręczenia nagród 
dla najzdolniejszych uczniów z terenu gminy. 
Uroczystość odbyła się 29 czerwca podczas 
XXXIII sesji Rady Gminy Biskupice. Był to 
wyjątkowy moment, w którym samorząd docenił 
młodych mieszkańców wyróżniających się wybit-
nymi osiągnięciami edukacyjnymi, wzorowym 
zachowaniem oraz aktywną postawą szkolną.
 

Nagrody przyznano w ramach „Lokalnego Programu 
Wspierania Edukacji Uzdolnionych Uczniów Gminy 
Biskupice”. Program ma na celu wspieranie rozwoju 
uzdolnionej młodzieży, promowanie wysokich stan-
dardów edukacyjnych oraz inspirowanie uczniów do 
dalszego rozwijania talentów i pasji. W tegorocznej 
edycji oceniano nie tylko wyniki w nauce, ale również 
frekwencję, zachowanie i szczególne osiągnięcia. 

W tym roku wyróżniono 13 uczniów z sześciu szkół 
podstawowych działających na terenie gminy. Nagrody 
laureatom oraz gratulacje ich rodzicom wręczyli Wójt 

Gminy Biskupice Renata Gawlik, Kierownik Gminnego 
Zespołu Obsługi Szkół i Przedszkoli Agnieszka Fliśnik 
oraz Przewodniczący Rady Gminy Biskupice Krzysztof 
Grochot. Dodatkowo każdy z wyróżnionych otrzymał 
nagrodę ufundowaną przez radnych gminy Biskupice 
oraz sołtysów. 

Stypendia Wójta Gminy Biskupice 
 w 2026 roku otrzymali: 

•	Szkoła Podstawowa w Biskupicach: Julia Łanoszka, 
Patryk Skiba, Lena Drożdż

•	Szkoła Podstawowa w Bodzanowie: Paulina Dudek, 
Monika Kutek 

•	Szkoła Podstawowa w Łazanach: Julia Łanoszka, 
Jan Zadak 

•	Szkoła Podstawowa w Przebieczanach: Julia Zadak, 
Zuzanna Sacha, Zuzanna Dyrdał 

•	Szkoła Podstawowa w  Sławkowicach: Tomasz 
Kmiecik

•	Szkoła Podstawowa w Trąbkach: Gabriela Palonek, 
Wojciech Świech.
Gratulujemy wszystkim laureatom oraz życzymy 

dalszych sukcesów zarówno w nauce, jak i w życiu 
osobistym. Niech te wyróżnienia będą dla Was inspi-
racją do sięgania po kolejne marzenia!

Na granicy miejscowości Tomasz-
kowice i Przebieczany planowana 
jest budowa nowego chodnika, 
który znacznie poprawi bezpie-
czeństwo pieszych w  tym rejo-
nie. Inwestycja obejmie również 
przejście dla pieszych. Projekt ma 
na celu zwiększenie bezpieczeń-
stwa, zwłaszcza dla dzieci uczęsz-
czających do pobliskiej szkoły 
podstawowej.

Wójt Gminy Biskupice, przy kontrasy-
gnacie skarbnik Agnieszki Gągulskiej, 
podpisała już umowę z wyłonionym 
w drodze przetargu wykonawcą – firmą 
„Budemex”. Wartość kontraktu wynosi 
595 340,28 złotych brutto. Na realiza-
cję zadania uzyskano dofinansowanie 
w wysokości 379 258,65 zł z budżetu 
Województwa Małopolskiego w ramach 
Programu Inicjatyw Samorządowych. 
Pozostałe środki zostaną pokryte 
z budżetu gminy Biskupice.

Zakres prac przewiduje budowę 
prawostronnego chodnika z kostki beto-
nowej o szerokości 2,20 m oraz przebu-
dowę lewostronnego chodnika w rejonie 
planowanego przejścia dla pieszych. 
Dodatkowo zostanie wykonana kanali-
zacja deszczowa oraz fragmentaryczna 
przebudowa istniejących przyłączy. 
Planowana jest również moderniza-
cja zjazdów zarówno publicznych, jak 
i indywidualnych. Nowoczesne przej-
ście dla pieszych zostanie wyposażone 
w oświetlenie, co znacząco zwiększy 
bezpieczeństwo mieszkańców.

Szczególną uwagę zwrócono na 
potrzeby dzieci uczęszczających do 
szkoły podstawowej, które codziennie 
przemierzają tę trasę. Zgodnie z zapi-
sami umowy, zadanie ma zostać zreali-
zowane do listopada 2026 roku. Użyt-
kownicy drogi wojewódzkiej powinni 
liczyć się z czasowymi utrudnieniami 
w ruchu związanymi z realizacją tej 
inwestycji.

>> W jego ocenie wypracowanie konsensusu 
oraz wariantu inwestycji, który zyska akcepta-
cję społeczną i samorządową, wymaga „mody-
fikacji dotychczasowego podejścia do projekto-
wania tej trasy”.

Droga GP zamiast ekspresówki?
Jednym z  najmocniejszych fragmentów 

pisma jest ten dotyczący standardu planowanej 
drogi. Wojewoda prosi GDDKiA o rozważenie, 
czy potrzebna trasa powinna być dalej projekto-
wana jako droga ekspresowa klasy S, czy raczej 
jako droga główna ruchu przyspieszonego, czyli 
klasy GP.

„Zwracam się również z prośbą o rozważe-
nie zasadności zmiany założeń technicznych 
w kierunku zaprojektowania potrzebnej trasy 
w standardzie drogi klasy GP (główna ruchu 
przyspieszonego), zamiast dotychczas rozpa-
trywanej klasy S (ekspresowej)” — czytamy 
w piśmie.

Wojewoda wskazuje, że projektowanie 
trasy według parametrów drogi ekspresowej 
„w warunkach skomplikowanej topografii oraz 
przy bardzo wysokim stopniu zurbanizowania 
podkrakowskich gmin” generuje „trudne do 
rozwiązania problemy przestrzenne”.

Dalej podkreśla, że „standard klasy GP 
charakteryzuje się znacznie większą elastycz-
nością”, co pozwala na „lepsze dostosowanie 
geometrii drogi do istniejącego ukształtowania 
terenu i sieci osadniczej”. Jak dodaje, przyjęcie 
takich parametrów w fazie analiz „być może 
pozwoliłoby zminimalizować konieczność 
prowadzenia trasy przez zwartą zabudowę 
mieszkalną powiatów krakowskiego, myśle-
nickiego i  wielickiego”, a  w  konsekwencji 
„mogłoby znacząco ograniczyć skalę potencjal-
nych wywłaszczeń i wyburzeń”.

W piśmie pojawia się także postulat opar-
cia modeli transportowych na aktualnych 
danych. Wojewoda pisze, że „operowanie na 
wcześniejszych prognozach może nie oddawać 
w pełni aktualnej specyfiki natężenia ruchu 
w regionie”. Zaznacza, że najnowsze wyniki 

Generalnego Pomiaru Ruchu pozwoliłyby 
obiektywnie zobrazować strukturę ruchu doce-
lowego, źródłowego i tranzytowego w aglomera-
cji krakowskiej. Warto dodać, że jest to również 
jeden z postulatów protestujących komitetów. 

Drogi lokalne wzdłuż Zakopianki
W dokumencie wojewoda zwraca również 

uwagę na prowadzone, realizowane i plano-
wane inwestycje związane z obecną DK7, czyli 
Zakopianką. Wymienia m.in. budowę węzłów 
drogowych na skrzyżowaniach z  drogami 
niższych kategorii, segregację ruchu tranzy-
towego i lokalnego oraz rozbudowę sieci dróg 
lokalnych wzdłuż DK7, która ma przejąć część 
ruchu z drogi krajowej.

Jak pisze, dane te „mogą potwierdzić, że opty-
malnym rozwiązaniem dla odciążenia obecnej, 
głównej sieci drogowej w tym regionie jest 
wyprowadzenie ruchu na korytarze zewnętrzne, 
zamiast kierowania ich wprost w kierunku 
miasta Krakowa, korytarzem zaplanowanym 
niemalże w bezpośrednim sąsiedztwie istnie-
jącej drogi krajowej”.

W tym kontekście wraca sprawa programu 
rozbudowy dróg lokalnych równoległych do 
Zakopianki. We wrześniu 2025 roku Mini-
sterstwo Infrastruktury zatwierdziło Program 
Inwestycji dotyczący budowy dodatkowych 
i  poszerzenia istniejących dróg lokalnych 
biegnących wzdłuż DK7 między Krakowem 
a Myślenicami. Chodzi o stworzenie układu, 
który pozwoli mieszkańcom okolicznych miej-
scowości poruszać się na krótkich odcinkach 
bez konieczności każdorazowego wjazdu na 
Zakopiankę.

Według założeń mają powstać lub zostać 
przebudowane drogi po obu stronach obecnej 
DK7. Program obejmuje m.in. poszerzenie 
istniejących odcinków, budowę nowych frag-
mentów dróg lokalnych, chodników, przepustów 
i mostów, a także uporządkowanie zjazdów oraz 
lewoskrętów.

GDDKiA ogłosiła już przetarg na opraco-
wanie dokumentacji dla dodatkowych jezdni 

wzdłuż Zakopianki na dwóch odcinkach: 
Kraków–Głogoczów i Głogoczów–Myślenice. 
Łącznie chodzi o około 25 km nowych lub prze-
budowanych jezdni, które mają obsługiwać 
ruch lokalny. Formalnie jest to osobne zada-
nie, niezależne od prac nad nową S7 Kraków–
Myślenice, ale w piśmie wojewody pojawia się 
jako jeden z argumentów za ponowną oceną 
dotychczasowego podejścia do całej inwestycji.

Odpowiedź na bojkot komitetów
Pismo wojewody nie pojawiło się w próżni. 

To reakcja na narastający kryzys wokół prac 
zespołu ds. S7. Komitety społeczne od tygodni 
wskazują, że nie chcą uczestniczyć w procedu-
rze, która — ich zdaniem — mogłaby później 
zostać przedstawiona jako „szerokie konsulta-
cje” i społeczne uzgodnienie wariantu.

W oświadczeniu komitety zarzuciły GDDKiA 
m.in. narzucony harmonogram, brak odpowie-
dzi na zgłaszane postulaty, niejasną metodolo-
gię oraz brak realnego wpływu strony społecz-
nej na dalszy proces analityczny. Warunkiem 
powrotu do rozmów ma być m.in. poszerzenie 
obszaru analiz, poprawa map inwentaryzacyj-
nych, przedstawienie raportu 
z  dotychczasowych konsul-
tacji, nowe prognozy ruchu 
oraz analiza szerszego układu 
komunikacyjnego dla aglome-
racji krakowskiej.

Wcześniej w sprawie harmo-
nogramu i potrzeby wydłużenia 
prac zespołu wypowiadał się 
także wicewojewoda Ryszard 
Śmiałek. Teraz pismo woje-
wody idzie krok dalej — nie 
tylko prosi o czas, ale wskazuje 
konkretne elementy wymaga-
jące ponownego namysłu.

Co teraz zrobi GDDKiA?
Strona społeczna odczy-

tuje pismo wojewody jako 
szansę na nowe otwarcie. 

W komentarzach po publikacji dokumentu 
przedstawiciele komitetów wskazują trzy 
najważniejsze elementy: zmianę celu opracowa-
nia, rozważenie zmiany parametrów technicz-
nych drogi oraz oparcie analiz na aktualnych 
danych ruchowych.

Najważniejsze pytanie brzmi teraz, jak 
odpowie centrala GDDKiA. Czy potraktuje 
pismo jako formalny sygnał do rewizji podej-
ścia, czy jedynie jako kolejny głos w konsulta-
cjach? Od tej decyzji może zależeć, czy prace 
zespołu wrócą do realnego dialogu, czy konflikt 
wokół S7 Kraków–Myślenice wejdzie w jeszcze 
ostrzejszą fazę.

Na razie jedno jest pewne: wojewoda oficjal-
nie poprosił centralę GDDKiA o  ponowne 
pochylenie się nad założeniami inwestycji. 
I po raz pierwszy tak wyraźnie w tej dysku-
sji wybrzmiało pytanie, czy rozwiązaniem dla 
południa Krakowa i podkrakowskich gmin musi 
być nowa ekspresówka — czy raczej bardziej 
elastyczny układ drogowy, oparty na niższej 
klasie technicznej i wzmocnieniu istniejących 
dróg wzdłuż Zakopianki.

Marzena Gitler, fot.: Mateusz Łysik / Głos24
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„Prawdziwa miłość do miasta wyraża się w czynach”. 
60 lat Klubu Przyjaciół Wieliczki

Były wspomnienia, odznaczenia, wspólne 
śpiewanie, wystawa, jubileuszowy tort 
i  zwiedzanie kopalni. Stowarzyszenie 
„Klub Przyjaciół Wieliczki” świętowało 
60-lecie działalności — blisko ludzi, histo-
rii miasta i lokalnej wspólnoty.

W sobotę, 27 czerwca, jubileusz świętowało 
Stowarzyszenie „Klub Przyjaciół Wieliczki” 
(KPW). Klub powstał w 1966 roku w Warsza-
wie, z inicjatywy międzywojennego pokolenia 
absolwentów wielickich szkół. Pierwsze Walne 
Zebranie członków odbyło się 17 czerwca 1966 
roku. Pierwszym prezesem KPW został dr Piotr 
Lewiński, a wśród osób związanych z począt-
kami Klubu byli m.in. prof. Zygmunt Kawecki, 
Mieczysław Cieślik, Tadeusz Korpal i Henryk 
Kozubski. Od 2002 roku KPW działa już tylko 
w Wieliczce, a jego prezeską jest Jadwiga Duda.

Sobotnie świętowanie miało rodzinny charak-
ter. Były wspólne pieśni — hymn państwowy, 
„Rota” i „Hymn do Wieliczki” — rozmowy przy 
stołach i  występy lokalnych zespołów. Nie 
zabrakło też oficjalnych momentów: odzna-
czeń, dyplomów, listów gratulacyjnych, kwiatów 
i podziękowań. Mimo upału w obchodach wzięło 
udział około 150 osób.

Uroczystości rozpoczęły się o  godz. 10 
w kościele pw. św. Klemensa. Mszę św. dzięk-
czynną za zmarłych prezesów i członków KPW 
odprawił ks. dr Wojciech Olszowski, proboszcz 
parafii. W homilii przypomniał, że jubileusz 
ma być nie tylko wspomnieniem przeszłości, 
ale też zachętą do dalszej służby. — Prawdziwa 
miłość do miasta wyraża się nie w słowach, lecz 
czynach — mówił.

Dalsza część obchodów odbyła się w sali 
„Magistrat” Urzędu Miasta i Gminy Wieliczka. 
Uczestnicy zrobili wspólne zdjęcie, wpisywali 
się do „Kroniki KPW” i otrzymywali okoliczno-
ściowe metalowe znaczki.

Spotkanie prowadzili Jadwiga Duda, prezes 
Zarządu KPW, oraz Tadeusz Ziobro, członek 
Klubu. Wśród gości byli m.in. poseł na Sejm 
RP Urszula Rusecka, przedstawiciele woje-
wody małopolskiego i marszałka wojewódz-
twa małopolskiego, burmistrz Miasta i Gminy 
Wieliczka Rafał Ślęczka, przewodnicząca Rady 
Miejskiej w Wieliczce Elżbieta Sikora, staro-
sta wielicki Roman Ptak oraz wicestarosta 
Ewa Ptasznik. Obecni byli też reprezentanci 
Kopalni Soli „Wieliczka”, Małopolskiego Banku 

Spółdzielczego, Muzeum Żup Krakowskich, 
biblioteki, instytucji kultury, zaprzyjaźnionych 
towarzystw regionalnych oraz mediów.

Jednym z najważniejszych momentów było 
uhonorowanie Jadwigi Dudy Złotą Odznaką 
Honorową Województwa Małopolskiego – Krzy-
żem Małopolski. Odznaczenie wręczyli Kata-
rzyna Pasiut, zastępca dyrektora Kancelarii 
Zarządu Województwa Małopolskiego, oraz 
burmistrz Rafał Ślęczka. Prezes KPW została 
doceniona za wieloletnią działalność na rzecz 
Wieliczki, Małopolski i pamięci historycznej 
regionu. Otrzymała również Medal Ignacego 
Chrzanowskiego i  Aleksandra Brucknera 
od Krakowskiego Towarzystwa Miłośników 
Historii Medycyny oraz Stowarzyszenia Absol-
wentów Uniwersytetu Jagiellońskiego. Na jej 
ręce trafiły także listy gratulacyjne, kwiaty 
i upominki od przedstawicieli województwa, 
powiatu, miasta, posłanki Urszuli Ruseckiej, 
instytucji oraz towarzystw regionalnych.

Uczestnicy obejrzeli film o  działalności 

KPW autorstwa wieliczanina Ignacego Kowa-
lewskiego. W filmie przypomniano zasłużo-
nych członków Klubu, a jego autor wykonał 
„Hymn do Wieliczki”, napisany przez śp. Marię 
Knebloch. Po projekcji głos zabrali Jadwiga 
Duda i Barbara Miszczyk, a Lidia Sałabun 
odczytała wiersz o Wieliczce.

Dyplomy Honorowego Członka KPW otrzy-
mali: Władysława Dubiel, Maria Gurgul, 
Krzysztof Kasprzyk, Elżbieta Kawecka-Cebula, 
Anna Kisiel, Hanna Kozioł, Jan Matzke, Maria 
Nawrot, Bohdan Piotrowicz, Halina Pracuch, 
Zofia Prochwicz, Marian Sipióra, Anna Ślęczka, 
Janina Tańcula i Jarosław Trojnacki. Wcze-
śniej dyplom otrzymał Andrzej Irlik, a Kata-
rzyna Kozubska-Pająk, Marcin Perek, Bogumił 
Tryjański i Agnieszka Wolańska byli nieobecni. 
Pamiętano także o imieninach Władysławy 
Dubiel, przewodniczącej Komisji Rewizyjnej.

Część artystyczną uświetnili Zespół Regio-
nalny Koźmicanie, „Kwartet Okazjonalny” 
i zespół Yanabanda działający przy Wielic-
kim Centrum Kultury. Po części oficjalnej 
uczestnicy zasiedli do obiadu przygotowanego 
przez stołówkę przy Szkole Podstawowej nr 2 
w Wieliczce. Był też jubileuszowy tort, przed 
którym odśpiewano „Sto lat” dla KPW.

Oprawę sali „Magistrat” tworzyła wystawa. 
Pokazano portrety pierwszych prezesów KPW: 
dr. Piotra Lewińskiego, dr Haliny Feliksiewicz 
oraz prof. dr. hab. inż. Zygmunta Kaweckiego. 
Zaprezentowano też akwarele śp. Henryka 
Kozubskiego, który był członkiem Klubu przez 
55 lat. Na zakończenie uczestnicy, pod społecz-
nym przewodnictwem członków KPW, zwiedzili 
Trasę Turystyczną Kopalni Soli „Wieliczka” 
oraz komory Alfonsa Długosza, Modena i Miej-
ską w Muzeum Żup Krakowskich.

Jubileusz pozostawił po sobie materialne 
ślady. W gablocie KPW przy „Magistracie” poja-
wiła się gazetka obrazująca 60 lat działalności 
stowarzyszenia, przygotowana przez Jadwigę 
Dudę i Łukasza Birę z UMiG Wieliczka. KPW 

otrzymał też od burmistrza nowy baner oraz 
tablice.

Z okazji jubileuszu wydano „Statut KPW”, 
teczkę i folder o stowarzyszeniu oraz okoliczno-
ściowy znaczek. W przygotowaniu jest książka 
„Kalendarium Stowarzyszenia „Klub Przyjaciół 
Wieliczki” 1966–2026”. Ważnym śladem pracy 
Klubu jest także trzytomowe opracowanie 
„Wieliczka–Wieliczanie” Bis! Ocalić przeszłość 
od zapomnienia”, przygotowane przez Jadwigę 
Dudę i wydane przez Kopalnię Soli „Wieliczka” 
SA. To kontynuacja spotkań i zeszytów „Biblio-
teczki Wielickiej”, które trafiają do bibliotek 
i służą także jako materiały regionalne.

Praca KPW to również pamięć o żołnierzach 
niezłomnych, ofiarach Zbrodni Katyńskiej 
i zabytkach wielickiego cmentarza. Jej widocz-
nym znakiem są m.in. 34 „Dęby Pamięci”, 
których posadzenie zainicjowała Jadwiga 
Duda. Upamiętniają one oficerów Wojska 
Polskiego związanych z  ziemią wielicką, 
zamordowanych przez NKWD, a opiekuje 
się nimi młodzież szkolna. Klub prowadzi też 
coroczne kwesty na ratowanie zabytkowych 
nagrobków. W 2025 roku odbyła się już XX 
kwesta; wcześniejsze zbiórki pozwoliły m.in. 
odnowić nagrobek Jana Kotiersa z 1879 roku 
i dwa nagrobki w kwaterze X.

Sobotni jubileusz poprzedziły: 78. spotka-
nie „Wieliczka-Wieliczanie” Bis! poświęcone 
60-leciu KPW, spotkanie o 80 latach Biblioteki 
Publicznej w Wieliczce oraz odwiedzenie i ozna-
kowanie grobów członków Klubu na wielickim 
cmentarzu.

KPW zaprasza już na kolejne wydarzenia. 25 
lipca w sali „Magistrat” odbędzie się VI Turniej 
Szachowy o „Pierścień św. Kingi”, organizo-
wany we współpracy z MKS MOS Wieliczka. 
Natomiast 29 lipca zaplanowano 80. spotkanie 
„Wieliczka-Wieliczanie” Bis!, pt. „Kościół i szpi-
tal św. Ducha – Magistrat”.

Na podstawie relacji Jadwigi Dudy  
opr. Marzena Gitler, fot.: KPW

Zapraszamy do Klubu Przyjaciół Wieliczki
Stowarzyszenie „Klub Przyjaciół Wieliczki” zaprasza wszystkich, którym bliska jest historia miasta, 

lokalna pamięć i społeczna praca dla Wieliczki oraz jej mieszkańców.
Zostań członkiem Stowarzyszenia „Klub Przyjaciół Wieliczki” i pracuj społecznie dla Wieliczki 

i Wieliczan. Zapoznaj się z nami przez udział w spotkaniach „Wieliczka-Wieliczanie” Bis!, „Z kart 
historii Polski i Wieliczki”, „Kim jestem?”, wycieczkach i innych inicjatywach Klubu.

Jak zostać członkiem KPW?
•	 zapoznaj się ze „Statutem KPW”;
•	 znajdź dwóch członków wprowadzających;
•	 wypełnij deklarację członkowską;

•	 przyjdź na posiedzenie Zarządu KPW w Wielickim Centrum Kultury;
•	 wpłać wpisowe w wysokości 10 zł oraz składkę członkowską — 30 zł za rok.

Osoby, które chcą wesprzeć działalność Stowarzyszenia „Klub Przyjaciół Wieliczki”, mogą doko-
nywać wpłat na konto:
Odbiorca: Stowarzyszenie „Klub Przyjaciół Wieliczki”
Numer konta: 74 8619 0006 0010 0200 7852 0001
Tytuł przelewu: np. „Składka członkowska”, „Darowizna na działalność KPW” albo „Wpisowe 
i składka członkowska” 

Każda wpłata wspiera społeczną działalność Klubu, organizację spotkań, dokumentowanie historii 
Wieliczki oraz inicjatywy służące zachowaniu lokalnej pamięci.
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Opis projektu:
	W  ramach zadania zostaną przepro-

wadzone roboty budowlane związane 
z  rozbudową węzła przesiadkowego, 
realizacją peronów przystankowych 

o parametrach uwzględniających możli-
wość obsługiwania taboru przegubo-
wego dostosowanego do obsługi więk-
szej ilości pasażerów, miejsc parkingo-
wych P&R (w tym miejsc parkingowych 

dla osób z niepełnosprawnościami) oraz 
parkingu B&R, a także zaplecza socjalnego 
dla kierowców i  oświetlenia. Ponadto 
w ramach prac założono realizację kana-
lizacji deszczowej oraz zbiornika retencyj-
nego na deszczówkę. Powyższe rozwiąza-
nia pozwolą na implementację w projekcie 
rozwiązań ograniczających wpływ komu-
nikacji miejskiej na środowisko (reten-
cja wodna), a także ograniczenie emisji 
CO2 w transporcie pasażerskim. Zadanie 
obejmuje również pozyskanie gruntów 
potrzebnych do jego realizacji.

Cel projektu:
	Nadrzędnym celem projektu jest 

poprawa jakości usług transportu zbio-
rowego w  obsłudze mieszkańców 
Wieliczki, poprzez rozbudowę węzła 

przesiadkowego w  rejonie ulic Piłsud-
skiego, Niepołomska w Wieliczce pozwa-
lającą na sprawną organizację i realizację 
przewozów oraz wzrost bezpieczeństwa 
pasażerów komunikacji miejskiej, a także 
komfortu podróży.

Grupami docelowymi projektu są miesz-
kańcy oraz turyści podróżujący do Wieliczki 
oraz dworca kolejowego (w celu przesiadki 
na transport kolejowy w kierunku Krakowa).

Rozpoczęcie prac planowane jest na 
III kwartał 2026 roku, termin realizacji 12 
miesięcy.

Wartość robót budowlanych wynosi 
3.281.535,70 zł w tym dofinansowanie 
UE w wysokości 2.267.727,92 zł 

W dniu 17.06.2026 r. została podpisana umowa na realizację zadania: pn. Rozbudowa drogi gminnej nr 560864K (ul. Piłsudskiego) klasy L 
w Wieliczce w ramach Projektu pn.: „Rozbudowa węzła przesiadkowego w rejonie ulic Piłsudskiego, Niepołomska w Wieliczce” reali-
zowanego przy wsparciu finansowym Unii Europejskiej w ramach działania FENX.03.01 Transport miejski, priorytet FENX.03 Transport 
miejski Programu Fundusze Europejskie na Infrastrukturę, Klimat, Środowisko 2021-2027.

Całkowita wartość projektu: 4 454 503,72 zł. 
Dofinansowanie: 3 119 618,49 zł
Wykonawcą zadania jest Strabag Infrastruktura Południe Sp. z o.o. ul. Wyścigowa 58, 53-012 Wrocław

Rozbudowa węzła przesiadkowego 
w rejonie ulic Piłsudskiego, Niepołomska w Wieliczce

WIELICZKA

Szkoły i przedszkola zarastają 
trawą. „Spartaczone” inwestycje 
w Wieliczce
Nowy budynek szkoły w Kokotowie, przed-
szkole w Zabawie i przedszkole w Koźmi-
cach Wielkich miały być odpowiedzią na 
jeden z największych problemów szybko 
rozwijającej się gminy. Dziś część tych 
inwestycji stoi niedokończona, a podczas 
sesji rady miejskiej stała się jednym 
z głównych powodów politycznego sporu 
o wotum zaufania dla burmistrza Rafała 
Ślęczki. Faktycznie jednak błędy powstały 
już w poprzedniej kadencji. 

W poprzedniej kadencji Gmina Wieliczka 
rozpoczęła szereg inwestycji oświatowych. 

Miały być odpowiedzią na realny problem: prze-
pełnione szkoły, rosnącą liczbę mieszkańców 
i coraz większe potrzeby rodzin, które przepro-
wadzają się do nowych domów, bloków i osiedli.

W  mieście największym problemem jest 
liczba uczniów i  ograniczona przestrzeń 
w istniejących placówkach. W miejscowościach 
wiejskich dochodzi do tego także standard 
budynków, brak odpowiedniego zaplecza, sal 
gimnastycznych czy warunków do prowadzenia 
zajęć na poziomie, którego oczekują rodzice.

Dlatego poprzedni samorząd uruchomił cały 
pakiet zadań: od rozbudowy szkół, przez budowę 
sal gimnastycznych, po nowe przedszkola. Skala 

tych inwestycji była przedstawiana jako rekor-
dowa. Tyle że dziś coraz wyraźniej widać, że 
sama liczba rozpoczętych budów nie rozwiązuje 
problemu, jeśli część z nich grzęźnie w proce-
durach, błędach projektowych, niedoszacowa-
nych kosztach albo kontrowersyjnych decyzjach 
lokalizacyjnych.

Na ostatniej sesji burmistrzowi Rafałowi 
Ślęczce zarzucono, że wstrzymał budowy 
potrzebnych szkół i  przedszkoli. Burzliwa 
dyskusja doprowadziła jednak do dużo bardziej 
skomplikowanego wniosku: część inwestycji, 
które dziś stoją w miejscu, została źle przygo-
towana jeszcze w poprzedniej kadencji.

Budynek stoi, szkoła nadal czeka
Najbardziej widocznym przykładem jest nowy 

budynek Szkoły Podstawowej w Śledziejowi-
cach, formalnie zlokalizowany w Kokotowie. 
Od ponad roku stoi nieoddany do użytkowania, 
choć z zewnątrz i wewnątrz wygląda na prak-
tycznie gotowy. Są wykończone sale, korytarze 
wyłożone płytkami i zamontowana stolarka 
okienna.

Teren wokół budynku wygląda jednak zupeł-
nie inaczej. Wysoka trawa, zarośnięte dojście, 

brak utwardzonego dojazdu i parkingu poka-
zują, że inwestycja nie jest gotowa do przyjęcia 
uczniów. Problem nie leży wyłącznie w samym 
budynku, ale przede wszystkim w infrastruk-
turze wokół niego i dokumentacji projektowej.

Kluczowe przeszkody w uzyskaniu pozwole-
nia na użytkowanie to brak kanalizacji, brak 
drogi dojazdowej oraz wady projektowe, w tym 
niezgodności z  przepisami przeciwpożaro-
wymi. Doprowadzenie obiektu do zgodności 
z normami jest kosztowne i czasochłonne, co 
oddala realny termin otwarcia szkoły.

Frustracja mieszkańców narasta od miesięcy. 
30 października 2025 roku mieszkańcy Śledzie-
jowic złożyli do burmistrza i Rady Miejskiej 
w Wieliczce petycję w sprawie jak najszybszego 
otwarcia nowo wybudowanego budynku szkoły. 
Główny postulat był prosty: oddać do użytku 
pierwszy etap inwestycji w Kokotowie.

Gmina w oficjalnej odpowiedzi potwierdziła 
jednak, że budynek nie został jeszcze odebrany  
i oddany do użytkowania ze względu na wady 
projektowe oraz przeszkody techniczne, w tym 
problemy z infrastrukturą dojazdową.

dokończenie na str. 11 »

Budynek Szkoły Podstawowej w Śledziejowicach Budynek Szkoły Podstawowej w Śledziejowicach
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Woda pod ręką przez cały dzień
W czasie upału organizm traci wodę szybciej niż 

zwykle. Pocimy się, szybciej się męczymy, a pragnie-
nie nie zawsze pojawia się od razu. Dlatego warto 
pić małymi łykami przez cały dzień. Dobrze, jeśli 
szklanka, dzbanek albo butelka stoją tam, gdzie 
spędzamy najwięcej czasu: przy łóżku, fotelu, na 
stole, w kuchni i w torbie zabieranej na spacer.

Nie trzeba od razu wypijać dużych ilości naraz. 
Lepsze jest regularne nawadnianie, zaczynając 
od rana, gdy wypijamy szklankę wody jako naszą 
poranna rutynę. Woda może być uzupełniana 
lekkimi zupami (w  upały sprawdzi się chłod-
nik i gaspacho), warzywami i owocami, ale nie 
powinna być zastępowana słodkimi napojami. 
W czasie upału lepiej zrezygnować z alkoholu, bo 
sprzyja odwodnieniu i może zwiększać ryzyko 
zasłabnięcia.

Sygnałów odwodnienia nie należy lekceważyć. 
Niepokoić powinny m.in. silne pragnienie, suchość 
w ustach, zawroty głowy, osłabienie, senność, splą-
tanie, rzadkie oddawanie moczu, skurcze mięśni 
czy przyspieszone bicie serca. Jeśli objawy są silne, 
pojawia się omdlenie, dezorientacja, ból w klatce 
piersiowej albo trudności z  oddychaniem, nie 
warto czekać, aż „samo przejdzie”, ale wezwać 
pomoc.

Upał i leki to ważne połączenie
Wysoka temperatura może być szczególnie 

uciążliwa dla osób z chorobami serca, nadciśnie-
niem, cukrzycą, chorobami nerek czy zaburzeniami 
krążenia. Warto też pamiętać, że niektóre leki mogą 
wpływać na gospodarkę wodną organizmu, ciśnie-
nie, reakcję skóry na słońce albo ogólną toleran-
cję upału. Nie oznacza to, że należy samodzielnie 
zmieniać dawki lub odstawiać leczenie. Przeciw-
nie — wątpliwości najlepiej omówić z lekarzem lub 
farmaceutą.

Latem trzeba także pilnować warunków prze-
chowywania leków. Nie powinny leżeć na para-
pecie, w rozgrzanym samochodzie ani w torbie 
wystawionej na słońce. Wiele preparatów wymaga 

temperatury pokojowej, a część — szczególnych 
warunków. W razie wątpliwości warto sprawdzić 
ulotkę albo zapytać w aptece.

Dobrą praktyką jest też noszenie przy sobie 
listy przyjmowanych leków i numeru telefonu do 
bliskiej osoby. To drobiazg, który może bardzo 
pomóc, jeśli w czasie upału dojdzie do zasłabnię-
cia poza domem.

Słońce cieszy, ale skóra potrzebuje ochrony
Letnia pogoda zachęca do wyjścia z domu, ale 

mocne słońce bywa zdradliwe. Poparzenie może 
pojawić się nie tylko na plaży, lecz także podczas 
spaceru, pracy w ogrodzie, zakupów na targu czy 
dłuższego oczekiwania na przystanku. Najbardziej 
ryzykowne są zwykle godziny okołopołudniowe 
i popołudniowe, kiedy promieniowanie jest silne, 
a powietrze jest już mocno nagrzane.

Podstawą ochrony są: nakrycie głowy, okulary 
przeciwsłoneczne, przewiewne ubranie i krem 
z filtrem oraz unikanie pelnego słońca i chronie-
nie się do cienia. Wbrew pozorom odsłanianie jak 
największej powierzchni ciała nie zawsze pomaga. 
Jasne, luźne ubrania z naturalnych tkanin, a nawet 
lekka koszula z długim rękawem, mogą chronić 
skórę przed promieniowaniem UV i jednocześnie 
nie przegrzewać, jeśli są przewiewne. Odsłonięte 
części ciała — twarz, kark, uszy, dłonie, przedra-
miona czy łydki — warto zabezpieczać kremem 
z filtrem.

Szczególną uwagę powinny zwracać osoby 
z jasną karnacją, licznymi znamionami, po oparze-
niach słonecznych albo po przebytych chorobach 
skóry. Każda zmiana, która rośnie, krwawi, zmienia 
kolor, kształt lub zaczyna swędzieć, powinna być 
skonsultowana z lekarzem. Lato jest też dobrym 
momentem, by przypomnieć sobie prostą zasadę: 
opalenizna nie jest dowodem zdrowia, tylko reak-
cją skóry na promieniowanie.

Jak zaplanować upalny dzień
W upały ważne jest nie tylko to, co robimy, ale 

także kiedy. Zakupy, spacer, pracę w ogrodzie, 

wizytę na cmentarzu czy załatwianie spraw 
w urzędzie najlepiej zaplanować rano albo późnym 
popołudniem. Najtrudniejsze bywają godziny po 
południu, kiedy nagrzane są już chodniki, przy-
stanki, elewacje budynków i pojazdy komunikacji 
miejskiej.

Jeśli trzeba wyjść z  domu, warto wybierać 
trasę z cieniem, parkiem, ławkami i możliwością 
odpoczynku. W mieście pomaga przechodzenie 
zacienioną stroną ulicy i unikanie długiego stania 
w pełnym słońcu. W torbie powinny znaleźć się 
woda, telefon, nakrycie głowy i coś lekkiego do 
zjedzenia. Osoby mieszkające samotnie mogą 
umówić się z rodziną lub sąsiadem na krótki tele-
fon w najgorętsze dni. Taki kontakt bywa ważniej-
szy, niż się wydaje, bo pozwoli na szybką reakcję, 
jeśli stanie się z nami coś niedobrego.

O bezpieczeństwie trzeba pamiętać także w samo-
chodzie. Dzieci, osób starszych i  zwierząt nie 
wolno zostawiać w zaparkowanym aucie nawet na 
chwilę. Straż pożarna przypomina, że temperatura 
w nagrzanym samochodzie może bardzo szybko 
wzrosnąć do wartości niebezpiecznych dla życia. 

Kleszcze są nie tylko w lesie
Drugim letnim zagrożeniem są kleszcze. Wciąż 

wiele osób kojarzy je głównie z lasem, ale można je 
spotkać także w parku, na łące, działce, w wysokiej 
trawie i miejskiej zieleni. Ryzyko ukąszenia można 
ograniczyć, wybierając jasne ubrania, dłuższe 
nogawki, zakryte buty i stosując repelenty zgod-
nie z instrukcją.

Po powrocie ze spaceru warto dokładnie obej-
rzeć ciało. Kleszcze często wybierają miejsca ciepłe 
i delikatne: pachwiny, zgięcia kolan, pachy, okolice 
pasa, kark, skórę głowy i miejsca za uszami. Trzeba 
obejrzeć także ubranie, a jeśli w domu są zwierzęta 
— również psa lub kota po spacerze.

Jeśli kleszcz wczepi się w skórę, trzeba usunąć 
go jak najszybciej, najlepiej pęsetą albo specjalnym 
przyrządem. Nie wolno go smarować masłem, 
tłuszczem, alkoholem, lakierem ani przypalać. Po 
usunięciu miejsce ukąszenia należy obserwować. 

Choroby odkleszczowe – jak się zabezpieczyć
W rozmowach o kleszczach najczęściej pojawia 

się borelioza, ale nie jest to jedyna choroba przeno-
szona przez te pajęczaki. Warto odróżniać boreliozę 
od kleszczowego zapalenia mózgu, czyli KZM.

Borelioza jest chorobą bakteryjną. Jednym z jej 
charakterystycznych objawów może być rumień 
wędrujący, ale jego brak nie zawsze wyklucza 
zakażenie. Dlatego po ukąszeniu warto obser-
wować skórę i samopoczucie. Nie każdy ślad po 
kleszczu oznacza chorobę, ale powiększająca się 
zmiana skórna, gorączka, bóle mięśni, stawów czy 
nietypowe objawy powinny skłonić do kontaktu 
z lekarzem. Boreliza jest chorobą łatwo wyleczalną, 
o ile zostanie szybko zdiagnozowana i wdrożona 
terapia antybiotykami. Ważne jest wczesne rozpo-
częcie leczenia, zanim zakażenie rozwinie się 
w organizmie. 

KZM jest chorobą wirusową, która może zaata-
kować układ nerwowy. Na szczęście na tę chorobę 
można się zaszczepić i na pewno warto o to zadbać. 
Aby zdobyć odporność potrzebne są trzy dawki 
szczepienia podstawowego oraz dawki przypomi-
nające co 3–5 lat. O szczegółach trzeba porozma-
wiać z lekarzem.

Lato nie wymaga rezygnacji z  aktywności. 
Wymaga raczej kilku rozsądnych nawyków. Dzięki 
temu wakacyjne miesiące mogą być tym, czym 
powinny — czasem odpoczynku, ruchu i bezpiecz-
nego korzystania z dobrej pogody.

Marzena Gitler, fot: zdjęcie ilustracyjne/ 
depositphotos.com
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Lato bez ryzyka. 
Jak przetrwać upał, słońce i sezon na kleszcze

Lato to okres dobry, ale też trudny dla organizmu, wtedy gdy dokuczają 
nam upały. Trzeba korzystać z niego rozsądnie — szczególnie wtedy, gdy 

przyjmujemy leki albo mamy choroby przewlekłe.

Jak przetrwać dzień,  
gdy jest 30 stopni?

W czasie upału najważniejsze jest to, by nie 
nagrzewać mieszkania, pić regularnie i nie plano-
wać dużego wysiłku w najgorętszej części dnia. 
Kilka prostych zasad może wyraźnie poprawić 
samopoczucie.

Rano przewietrz, potem zamknij okna
Wietrz mieszkanie wcześnie rano i wieczorem. 

W ciągu dnia zamknij okna, zasłoń rolety lub 
zasłony, zwłaszcza od strony słońca.

Pij przez cały dzień
Nie czekaj na silne pragnienie. Wodę najlepiej 

pić małymi łykami, regularnie. Butelka lub dzba-
nek powinny stać zawsze pod ręką.

Wychodź rano albo wieczorem
Zakupy, spacer, wizytę u  lekarza czy zała-

twianie spraw zaplanuj na chłodniejsze godziny. 
W mieście wybieraj zacienioną stronę ulicy.

Szukaj chłodniejszych miejsc
Gdy w mieszkaniu robi się duszno, można 

spędzić część dnia w bibliotece, domu kultury, 
galerii handlowej, kościele, kawiarni albo innym 
klimatyzowanym miejscu.

Na noc wybierz lekką pościel
W upał często wystarczy cienkie prześcieradło 

lub lekki koc. Lepiej unikać grubej kołdry i mate-
riałów, które zatrzymują ciepło.

Schładzaj mieszkanie prostymi sposobami
Pomóc może lekko wilgotne prześcieradło lub 

ręcznik rozwieszony w mieszkaniu. Warto jednak 
uważać, by nie zwiększyć nadmiernie wilgoci.

Ochłodź ciało, ale rozsądnie
Ulgę daje letni prysznic, przemycie karku, 

twarzy i nadgarstków chłodną wodą. Lodowata 
kąpiel nie jest dobrym pomysłem.

Nie dokładaj ciepła w domu
W największy upał lepiej nie używać piekar-

nika, żelazka i  długo gotujących się potraw. 
Dobrym wyborem są lekkie, chłodniejsze posiłki.

Ubranie też chroni przed upałem i słońcem
Jasne, luźne i przewiewne ubrania pomagają 

lepiej znosić wysoką temperaturę. Wbrew pozo-
rom lekkie długie rękawy mogą chronić skórę 
przed promieniowaniem UV. Odsłonięte części 
ciała warto zabezpieczyć kremem z filtrem.

Miej telefon pod ręką
Osoby mieszkające samotnie powinny mieć 

kontakt z kimś bliskim. Przy omdleniu, dezo-
rientacji, bólu w klatce piersiowej lub problemach 
z oddychaniem trzeba szukać pomocy.
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SIM Małopolska, czyli Społeczna Inicjatywa Mieszkaniowa 
Małopolska, buduje mieszkania na wynajem o umiarkowanym 
czynszu. Jej udziałowcami są Skarb Państwa oraz 16 mało-
polskich gmin, w których powstały lub powstają inwestycje.

Aktualne informacje o naborach, regulaminach i terminach 
znajdują się na stronie simmalopolska.pl oraz na stronach 
urzędów gmin.

1. Co to znaczy „luka czynszowa”?
To sytuacja, w której ktoś zarabia za dużo, by otrzymać miesz-

kanie komunalne, ale za mało, by bezpiecznie kupić mieszkanie 
lub wynajmować je na rynku komercyjnym. SIM jest właśnie dla 
takich osób.

2. Czy mieszkanie SIM jest mieszkaniem komunalnym?
Nie. Mieszkania SIM nie są mieszkaniami komunalnymi. To 

lokale na najem instytucjonalny w społecznym budownictwie 
czynszowym.

3. Gdzie składa się wniosek o mieszkanie SIM?
Wniosek składa się w gminie właściwej dla danej inwestycji lub 

w SIM, zgodnie z odpowiednim zarządzeniem dotyczącym naboru. 
Aktualne informacje o naborach oraz sposobie składania wnio-
sków znajdują się na stronie simmalopolska.pl oraz na stronach 
urzędów gmin.

4. Co to jest partycypacja?
Partycypacja to wkład przyszłego najemcy w koszty budowy 

mieszkania. SIM nazywa ją także „cegiełką” w budowie mieszkania.

5. Czy trzeba brać kredyt, żeby zamieszkać w SIM?
Nie trzeba brać kredytu hipotecznego na zakup mieszkania. 

Najemca musi jednak liczyć się z partycypacją w kosztach budowy 
oraz kaucją.

6. W jakim stanie przekazywane są mieszkania?
Mieszkania są oddawane „pod klucz”, czyli gotowe do zamieszka-

nia, ale nieumeblowane.

7. Czy młode rodziny mają pierwszeństwo?
Budownictwo społeczne SIM jest tworzone m.in. z  myślą 

o młodych rodzinach, seniorach i osobach z niepełnosprawnościami. 

Konkretne punkty i pierwszeństwo ustala jednak Rada Gminy/
Miasta w odpowiedniej uchwale dotyczącej naborów.

8. Na jaki czas zawierany jest najem?
Najem jest zawierany na czas nieoznaczony, co daje najemcy 

stabilizację.

9. Czy mieszkanie SIM można kiedyś wykupić?
Oferta SIM zakłada najem z możliwością dojścia do własności. 

To znaczy, że po latach najmu może pojawić się możliwość wykupu 
lokalu, zgodnie z zasadami określonymi w przepisach. Szczegółowe 
warunki wykupu lokalu określone są w ustawie o społecznych 
formach rozwoju mieszkalnictwa.

10. Czy ubiegając się o mieszkanie w SIM, można mieć miesz-
kanie w innej miejscowości?

Tak. Podstawowy warunek dotyczy braku tytułu prawnego do 
lokalu w miejscowości, w której realizowana jest interesująca wnio-
skodawcę inwestycja.

Materiał sponsorowany SIM Małopolska

SIM Małopolska w pytaniach i odpowiedziach

>> 
Przedszkola też utknęły

Podobne problemy dotyczą sieci przedszkoli 
budowanych w gminie, choć sytuacja każdej 
inwestycji wygląda nieco inaczej.

Budynek przedszkola w Zabawie pozostaje 
w stanie surowym zamkniętym. Nieotynko-
wana cegła, niewykończone otwory okienne 
i wysoka, dziko rosnąca roślinność wokół działki 
kontrastują z zapowiedziami, które towarzy-
szyły inwestycji.

Anna Solecka, dyrektor ds. inwestycji, 
omawiając na sesji wady projektowe gminnych 
inwestycji oświatowych, wskazywała problemy, 
które uniemożliwiają dalsze prace także w przy-
padku tego obiektu. Chodzi m.in. o odwodnienie 
oraz niewystarczającą powierzchnię na miejsca 
postojowe. Na 175 dzieci zaplanowano tylko pięć 
miejsc parkingowych. Trudno sobie wyobrazić 
praktyczne funkcjonowanie takiej placówki, 
zwłaszcza przy wąskiej, 3,5-metrowej drodze 
bez chodnika.

Gmina Wieliczka pozyskała wcześniej dota-
cję na przekształcenie budynku w  żłobek, 
jednak okazało się to nierealne i  z dotacji 
zrezygnowano.

Nieznana pozostaje również przyszłość 
przedszkola w Koźmicach Wielkich. Budynek 
powstał na podmokłym terenie i również ma 
wady projektowe, m.in. problemy z odwod-
nieniem oraz niewystarczającą liczbą miejsc 
postojowych.

Lepiej wygląda sytuacja przedszkola przy 
ul. Grottgera w Wieliczce. Gmina pozyskała 
na ten obiekt dotację z programu Maluch+, 
a w budynku ma powstać żłobek. W tym przy-
padku podpisano już umowę z wykonawcą na 
jego wykończenie.

Wątpliwości były już wcześniej
Szczególnie wymowny jest przykład Koźmic 

Wielkich, bo wątpliwości wokół tej inwestycji 
pojawiły się jeszcze zanim budowa ruszyła. Już 
w 2020 roku Głos24 opisywał kontrowersje 
związane z zakupem działki pod przedszkole. 

Radni zwracali wtedy uwagę m.in. na podmo-
kły i zalewowy charakter terenu, sąsiedztwo 
cieku wodnego, strefę ekologiczną, osuwisko, 
linię energetyczną oraz ograniczoną realną 
powierzchnię możliwą do zabudowy. 

Zauważano, że choć działka miała 1,42 ha, 
to budowlana część, na której realnie mogłoby 
powstać przedszkole, mogła mieć zaledwie 
15–20 arów. Już wtedy wskazywano, że oprócz 
samego budynku potrzebne będą jeszcze plac 
zabaw i parking. Część radnych z Koźmic 
popierała budowę przedszkola w tej okolicy, ale 
kwestionowała wybraną lokalizację, wskazując 
m.in. na możliwość budowy bliżej szkoły albo 
w centrum miejscowości. 

Po latach część tych obaw wraca w oficjalnych 
wyjaśnieniach dotyczących inwestycji. Problemy 
z odwodnieniem, dojazdem, miejscami posto-
jowymi i dostosowaniem obiektów do realnego 
funkcjonowania są więc skutkiem już wcześniej 
podjętych nietrafionych decyzji. 

Wotum zaufania i polityczny rachunek
Wstrzymane inwestycje oświatowe odegrały 

istotną rolę w dyskusji nad wotum zaufania dla 
burmistrza. Radni Tadeusz Luraniec i Julia 
Kubać wskazywali niedokończone budowy 
jako jeden z powodów, dla których nie udzielili 
Rafałowi Ślęczce wotum zaufania. 

Sytuacja jest co najmniej kuriozalna. Radny 
Luraniec w poprzedniej kadencji pozował do 
zdjęć na tle inwestycji prowadzonych za czasów 
burmistrza Artura Kozioła. Teraz, gdy wycho-
dzą na jaw problemy z dokumentacją, odwod-
nieniem, dojazdem i miejscami postojowymi, 
odpowiedzialnością za ich niedokończenie 
obciąża Rafała Ślęczkę, który przejął je już jako 
rozpoczęte zadania po poprzedniku. Jednocze-
śnie Luraniec stwierdził na sesji, że budynek 
szkoły przecież „został oddany”, choć formalnie 
nadal nie można go użytkować. 

Burmistrz Rafał Ślęczka odpierał te zarzuty 
i bronił dotychczasowych działań urzędu. Wska-
zywał m.in., że gmina musiała wykupić działkę 
pod drogę za 1 mln zł, czego w poprzedniej 

kadencji nie zaplanowano w  budżecie. Do 
wad technicznych budynku szkoły szczegó-
łowo odniosła się Anna Solecka, wymieniając 
problemy projektowe uniemożliwiające konty-
nuację prac i  formalne oddanie obiektu do 
użytku.

Radny Bartłomiej Krzych ocenił z  kolei 
wprost, że inwestycje oświatowe, którymi 
w poprzedniej kadencji zajmował się radny 
Luraniec, „zostały spartaczone”.

Dzieci wciąż czekają
Szkoła w Śledziejowicach od wielu lat jest 

przepełniona, a uczniowie nie mają tam odpo-
wiedniej sali gimnastycznej. Nowy budynek 
miał rozwiązać część tych problemów, ale dziś 
sam stał się symbolem inwestycyjnego impasu.

Przyczyną opóźnienia nie jest wyłącznie brak 
pieniędzy. Problemem są także wady projek-
towe, brak mediów, brak drogi dojazdowej 
i brak parkingów. To uniemożliwia nie tylko 
formalne oddanie szkoły do użytkowania, ale 
też jej praktyczne funkcjonowanie.

Sprawę dodatkowo komplikuje fakt, że biuro 
projektowe odpowiedzialne za część doku-
mentacji zostało zlikwidowane. To oznacza, 
że gmina nie tylko musi szukać sposobu na 
poprawienie błędów, ale też nie ma prostego 
adresata, od którego mogłaby domagać się 
wyjaśnień. Trudniejsze może być również 
dochodzenie ewentualnego odszkodowania albo 
naliczenie kar umownych, jeśli potwierdzi się, 
że problemy wynikają z wadliwie przygotowa-
nych projektów.

Choć radni Wieliczki podjęli w lutym uchwałę 
intencyjną w sprawie otwarcia nowego budynku 
Szkoły Podstawowej w  Śledziejowicach od 
nowego roku szkolnego, dziś wiadomo, że ten 
termin jest nierealny. Prace związane z budową 
kanalizacji i drogi nie zostały jeszcze ogłoszone 
do przetargu, a zmiana pozwoleń na budowę 
i projektów wymaga uzgodnień z zewnętrznymi 
instytucjami.

Jedno jest pewne: dopóki budynki nie będą 
spełniać wymogów bezpieczeństwa, nie zostaną 

oddane do użytku. Dla mieszkańców oznacza to 
kolejne miesiące oczekiwania na szkołę, o której 
słyszą od lat.

— Najbardziej przykro jest patrzeć na dzieci. 
Od lat słyszą, że nowa szkoła będzie „już za 
chwilę”, a kolejne roczniki kończą naukę, nie 
mając szansy z niej skorzystać. To ogromne 
rozczarowanie dla całej naszej społeczności. 
Mieszkańcy wykazali się ogromną cierpliwo-
ścią, ale dziś chcielibyśmy po prostu doczekać 
dnia, w którym ta szkoła wreszcie zacznie 
służyć dzieciom — podsumowuje sołtyska 
Śledziejowic Anna Ruman.

Za co naprawdę zapłacił burmistrz?
Politycznie rachunek za te problemy wysta-

wiono Rafałowi Ślęczce. To za jego kadencji 
radni oceniali stan gminy i to on zapłacił za 
przeciągające się inwestycje brakiem wotum 
zaufania. Tyle że w sprawach oświatowych 
odpowiedzialność nie układa się tak prosto, jak 
wynikałoby z samego głosowania.

Obecny burmistrz musi dziś tłumaczyć 
się z opóźnień, których mieszkańcy realnie 
doświadczają tu i teraz. Musi znaleźć pieniądze, 
poprawić dokumentację, doprowadzić budowy 
do końca i odbudować zaufanie rodziców. Ale 
część kłopotów, z którymi się mierzy, powstała 
jeszcze za poprzednika — na etapie wyboru 
lokalizacji, projektowania inwestycji, planowa-
nia kosztów i zabezpieczania środków.

Dlatego spór o wielicką oświatę nie jest tylko 
sporem o tempo pracy obecnego burmistrza. To 
także pytanie o jakość wieloletniego planowania 
w jednej z najszybciej rozwijających się gmin 
w Małopolsce. Mieszkańcy wystawili już ocenę 
poprzedniemu burmistrzowi, który przegrał 
wybory z Rafałem Ślęczką. Teraz jednak poli-
tyczny rachunek za problemy z inwestycjami 
próbuje się wystawić jego następcy, choć to 
on musi naprawiać skutki decyzji, projektów 
i zaniechań z poprzedniej kadencji. Najważniej-
sze jednak jest to, kiedy dzieci wreszcie wejdą 
do nowych szkół i przedszkoli.

Marzena Gitler, fot.: Bartłomiej Krzych

Budynek przedszkola w Zabawie Budynek przedszkola w Zabawie
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